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Zmiana polityki · rządowej? -!~~.!01!~!" , 
Sensacy.jne pogłoski o zmianie gabinetu i nowym pr~d.~~~'!~ 

kursie WObCC Sejmu j W kraju Łódź, 29 marca. p • I b • ł • s ·1 I kl I b łk Sł k W warszawskich i łódzkich kolach rem1eros \VO O BJm B m1n. \VI it S U p . B\VB · ~1:z:i~y;:!C:Ocj~i~~tut~rater!r:;::Ou~ 
Jak donosi prasa poranna, .sprawa! Pozatem lansowane są nazwiska! płk PROF. DR. BARTEL, JAK JUŻ DO· ~ó m~S: Po;~bja, 11

• Wlagysl~wa ~ta: 
zasładn11~zeJ reko~struk,cii gabinetu doi· Prystora i min. Sławo)· Składkowskie- NOSILIŚMY MA ZAMIAR WYJECHAC cz:nku !r zai'o::~~~ 0„~c;~6w'::cte 1130 
rza a uz o tyle, ze po swiętach spodzie· go. z · k · · : · · · p waJą sie w kołach politycznych prośby w RAZIE OBJĘCIA STANOWISKA AGRANICĘ, bezposrednio po prze aza stolfCY odd~1e swq na11neknre1sza w ol· 
prof. dr. Bartla 0 dymisję. PREMJERA PRZEZ DOTYCHCZASO- niu swych funkcyj następcy, sce rckc 1ed~emu z młodych łódzkich 

W związku z tem spodziewane jest WEOO MIN. SPRA w WEWNĘ'rRZ- Najprawdopodobniej. wyjedzie prof. prztmYslowcow. . 
ustąpleQle rządu, wzsdędnłe daleko Idąca NYCH TEl\Ę JEGO OBJĄŁBY MIN. Bartel do francji, gdzie pragnie odpo- G b I 
zamiana tek ministrów: Kwlatkow$kłe. MIED?IŃSKI, WZOLĘDNii PU<. l<OC. czą6 po trzechletniej, odpowied.ilalftei I All O OBU 
go Jurkiewicza, Zaleskiego, SławoJ· • W wypadku objęcia teki ministra wyczerpującej pracy. 
Skład~owskiel!o, Mrozińskiego i ewentu spraw wewn. przez min. Miedzińskiego, Spodziewanem Jest, że zmiana gabine ...,0,„ •ko...,e 
alnle "wltalsk!etro. PŁK. KOC ZOSTAŁBY MIN. BEZ TEKI tu pociągnie za sobą również zmianę kur "" '9 "" 

Na stanowisko premiera wysuwane przyczem w pierwsz}·m rzędzie zaJmQ· su polityki rządu w stosunku do sejmu, fiqdoDJału przvmusOll10 
są bardzo powpne kandydatury: płk. wałby stę sprawami mnieJszości narodo· fakoteż i wewnątrz kraju. pod 6'od•lq 
Sławka i mln. "włtalskie20. wych. .s.
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Ł6dź, 29 marca. 
W dniu' wczorajszym na polach pod ..,,.eden' •ko olero p_,.elftU4ftl„ .-wo Głuchowem (powiat łęczycki) opadł ba-WW '9 a A • „.,, łon wojskowy, w którym znajdowali się 

h 
dwaj oficerowie. Oficerowie ci wyruszyli ,.. a • € z I o a o' d z' z Torunia, celem dokonania badań atmo 

.., sferycznych i skutkiem defektu balonu 
· _ . :zmuszeni byli do lądowania. Nie dozna-
~ d 4 j j a- óóf li oni żadnego szwanku. . ~ ae SaDJO prsun es e SeDSGCU•••e 8USe• U Balon naład.owano na furmankę i prze 

. . .WiedeD, 29 marca. 1~ego z nich w: Berlinle, wy~zły na jaw lwa. w przew~~ni~ h.eroiny. Wobec tego wieziono na stację kolejową do Ozorko-
Jak 1uż donosil1śmy władze wieded- ciekawe nader szczegóły z li.stów, które Zu1awal zwrocił się 1eszcze raz do swe- wa.P d t. d 1_ ł k . 

skie zajęte-s~ gorliwie głośną aferą 'były \rymieni • ~q Q~on~ o brata z R~ośbą, aby s'ę:, udał 'w7" „~. O..u~,... Prkzy_go a spotl\zyła a ba.PJ1 tana . 
międzynarodowej bandy przemyłaik6w Ka.iro Zajuwalem Zellngerem "a jego bra- do ł.Odzi l\J'asx1ew1cza, tóry wyrus . a onem 
która przewoziła narkotyki, a prz.ewat~ I tein, mieszlcającym w Wiedni~ Ajzy., do naczelnego rabina i prosił go o zwol- ze ~wo~. a. K k: . . 
nie heroinę z Wiednia ~ wschód, ciąg. kiem. nienie z danej przysięgi, Ajzyk Zelinger .ap1tan raś 1ew1cz wczora] po po. 
nąc z tego zakazanego handlu wielkie Przed kilku miesf~eami wybrał 'się wybrał się rzeczywiście do Łodzi, ale ł~dn~u był .zmuszony wy~ądować w. oko. 
zyski. mianowi.cie jeden z przemytników Lein- podróż iego nie odniosła pożądanego sku hcach P1otrltowa we we1 Spolszewice. 

Kajdy dziet\ przynosi w tej sensacyi- kl!;uf w podró_ż do. Ka~o z kufre~, ~awie tku, gdyż • . • "" -·~' · 
nej spr.a.wie nowe szcz~g6ły. Jak się oka ra1ącym w ta.1emnlcze1 przegre>ąz1e rabin DJe zwolnił Za1uwala. atOpOd 
zało, sieci tej. afery sięgają poza granice ośm kilogramów heroiny Policja wiedeńska .zwróciła się wo- 1' 
Austrii i obejmują kiLka okolicznych i oddał go, jak zwykle Zujaw. ołowi Zelin. bee tego do odnośnych władz w Polsce, bOBdg„kl 
pastw, a gerowi. Atoli .ruszyło go sumienie, że poś ażeby odebrała od owego naczelnego ra „ 

nawet Polskę. red.nicy w handlu tak szkodliwej dla ~udz bina w Łodzi zeznania jako świadka. Po • 
Na czele t>owiem tej bandy. stał, 1'~k dono kości trucizn~ i wym6~ł. DB: ulinger~e, niew~ż ~ab~na nie oh?wiązuje tajemnica pod Lods1q . 
S1'ły komunikaty w' ·k . l ki'' że ten udał się do b6zn1cy 1 tam złozył przysięgi, me zachodzi żadna przes?Jkoda ł.ódź .29. , pe 1en upiec 11po s , . g :.a. t . t d t ł h · ~-tó b d b ć , marca. 
któr-emu udało s' na b. . któ przysię ę u. zapr.zes anie ego proce eru w em przes uc amu, 1K re ar zo y 0 kilk d . . . d k :k d 

. ię ....t·czas z ~;)za~ mimo tego że o tym fakcie uwiadomił Zu może przyniesie również ciekawe szcze- 1' .~ ~ m. wo1ewo z: a omen a 
rym czynione są go111iwe pos~iwania. iawal swego brata Ajz)rka w Wiedniu - g6ły o osobistości owego tajemniczego po 1~1 notuie zn~w kr~awe. napady batt 

Przy odcyfrowaniu koresponderrcjł b.4Dda przemytników w qalstyni ciągll „,polskiego" kup-ca, który odegrą.ł tak dyc:ki~ pod Łodzią. Ub~egłe1 n~cy. wyda-
kon.tra1baa&istów, którą znalez.io1110 u je ~agała od niego posług i pośred.nict- wyibitną rolę w tej całej aferze. krzył~~t na,gpa~ baDndł ytdkó 

1 
we dwsiti ~i~rząd-a JJl.U.a, miny u w, po ouz1ą. 

Do mieszkania młynarza Tomas·za Pde 

m ko4 o•""rolg. p.„.-„..ao' .., b~~~s~e~~a;~~łn~~ska~h.c~~i;oj~~s~ 
~ Il li W,,, „. W1' fuztę. Młynarz stawił bandytom zacięty 

I 
, d ,...k• , 
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1 
„ op6r i w czasie waliki został przez nich no o..- llD .„,., e o e1owg1n c~ężk~ ranny._ B~nd~ci ?gołoi:im doszczęt "tA nie mieszkanie 1 zibiegh w kierunku wsl 

W dniu dzisiejszym na łódzkim wętle daniem. · · . MANEWRUJACE POCIĄGI, które nie· Kuźnica. . . . 
koleJowym wydarzyły się dwie katastro Do Koluszek zjechały władze ~łedóie właściwie skierowano na ten sam tor. Z!lrządzono pośctg, który na raue nie 
fy. które wszczęły dochodzenie, mające na Skutkiem katastrofy jeden wagon zo· dał zadnego rezll'ltatu. . . . 

O rodz. 8.30 rano wydarzyła się ka· celu ustalenie, kto ponosi winę za kata· stał zdruzgotany. Z obsługi kolejowej Młyn~rza w bar<ł.zo C'lęzk1m stanie 
tastrofa na stacJł Koluszki. P~iąg towa- strofę. nikt nie doznał szwanku. Przeprowadzo przewieuono · do szpitala. 
rowy, zdążający w kierunku Lodzi, wie- Druga katastrofa wydarzyła się dziś ne dochodzenie ustaliło, Iż winę ponoszą 
chał na luzem stojący wagon. Skutkiem o Kodz. 4-ej min. 30 nad ranem na stacji maszynista pociągu, zwrotniczy, przeto-
zderzenia lódt • Kaliska. kowy i spinacz, których pociągnięto do 

12 WAGONÓW ZOSTAŁO ROZBI- ZDERZVLV SIĘ ZE SOBĄ DWA odpowiedzialności karnej. 

ftueli lo111aro11JU 
01strsunaanu Jutro 

TYCH. 
Obsługa kolejowa w ostatniej chwiU 

zdąrzyła wyskoczyć z wagonów, dzięki 
czemu nikt z pośród koleJarzy nie doznał 
żadnego szwanku. 

Oczyszczenie zatarasowanego toru 
trwało kilka godzin. 

W związku z powyższą katastrofą ko 
munlkacJa kolejowa via Koluszki odby· 
wała się dziś przed południem z przesła-

:Jłr11Ja111a li6aeJa 
W czo raj wieczorem w mieszkaniu 

prey ulicy Łącznej 27 wynikła w czasie 
libacji krwawa bójka, która pociągnęła 
za sobą ofiary. Ranni zostali nożami 25-
letni robotnik Leon Owczarek (Szara 
3) i 24-Ietni robotnik Bronisław Kędzie­
la (Bednarska 2). 

„Krew sic poleje 
Jeaell Nanla nie b«:dzie królowq" 
· :Krma·.,.,e Aonfiursu płęfinośei 

Łódź. 29 marca. 
Jak się „:Express" dowiaduje, od ju­

tra od godziny 18-ej do dnia 1 kwietnia 
do godziny 6, zostanie zupełnie wstrzy­
many ruch poci?t!ÓW towarowych. Wy­
jątek stanowić będą pociągi, przewożące 
transporty wojskowe z ludźmi, ładunki 
szybkopsujące się i inwentarz żywy. 

· Warszawa, 29 marca. d.zież rozbiła się na dwa obozy, które W związku z tern. wszystkie ~taje ?-
W b · p 1 j' W 1 wal'czyły ze sobą zaciekle na kije i pięś- trzymały poleceme zabezp1eczema 

bud
y.lory tmd1ssi . o on t1 w k .3:rszdaw e cie Kres zajściu położyła p·olic1·a wstrzymanych transportów przed kra-

PO . z1 y m o z ez w caym ra1u o u- · . . · . dzieżą. 
rząd .. zenla konkursów piękn. oś. ci. Na Wo-. W Kałuszynie sędz1ow1e .konkursowi! Ruch osobowy na kolejach nie będzie 
łyniu, Polesiq ·i WUeńszczyźnłe w wielu . .,.rzed zebraniem otrzymali list, w któ- przerwany 
miasteczkach i osadach urządzono takie rym anonimowi zwolennicy jednej z pię- • 
konkursy. W wYborach miss bierze ZwY kności piszą: „Jeżeli Mania nie b(fdzie ł _._,.,..,. ,....~ · l""""'~ ·- ·- · 

kle udział całe miasto. Frekwencja gło- królowa. to krew Sill poleje". Sędziowie CENY GŁOWNYCH ZBOż na giełdzie wa.r­
S\,;'lcych jest znaczna. Na tle wyborów tak się przerazili trm listem, iż zrzekli s~aw~kiej wynos~ły w ~biegłym, tygodniu prze­
miejscowej Miss dochodiz. iJo częstokroć się udziału w jutry. Z wielu innych ritiast I ~iętme: za 1_oo kilogramow pszeni~y-:- 50,4~ złat 
d t -h 'i N t b h i i t tw t · · ł za 100 kg. zyta 36,28 zł. Jak w1dac rozpięto'~ 
~ os ryc sc~sJ • • 1). J> ty w~ orac m n s e~s o spraw wewnę rzny ... 1 O· mi"d'l;y cenami tych dwóch głównych zb6t • 

Miss .E1szyszk1 na Wile6siczyźme mlo· ~rzymu1e podoJ>ne rapcrty. · -.!alszym ciągu się zwiękna. . . • , 
. •'~ 



, Str. Z. 

Co się dzie-je w Meksyku 1 "~!~:~~t~~~~k 
!loDJsiańt:V ponieślt Aomplefnq poratłic 111sAuieA obsługa lokomotywy, ~onct;ikt~orzy j 4 ·•j ~„ # ~· d00'8/0DV'li i zwrotniczowie szwajcarskich i memie naerll'en.:, ~-ano111 .-.,Je ._... ._ ckich kolei prywatnych, którzy w porę •qdg ...,o,„enne PO„ZllQ „„lała„ .. spostrzeglszy niebezpiecze1istw~ ura-" 1IJ1' ..,_ .... ~ towall życie pnsażerom, otrzymuJą wy-

k 'k · tleJ· nad O"eanem Spobojnym. Po tym sokie nagrody pieniężne oraz pochwały Torreon, miasteczko meksykańskie, gdzie 
stoczono dwa dni temu największą bitwę. 
Wojska powstańcze poniosły tu olbrzymią 
klęskę. 

W Meksyku słowo rewolucja vrze­
stało już robić Jakiekolwiek wrażenie; 
tylko zagranicą wieść o tern, że gorący 
zazwyczaj grunt meksykański zaptonąt 
tym razem goręcej, mogta jeszcze zwró­
cić uwagę. 

Wiadomości o ostatnim powstaniu 
przeciwko rządowi w Meksyku byly tak 
skąpe, że trudno sobie byto wyrobić po­
gląd na jego przebieg, szczególnie, iż 
nazwy miejscowości w komunikatach te­
Jeg,raficznych podawane nie są uwidocz­
nione ·nawet na doktadnych mapach. 
W każdym razie błędem byłoby przy~ 
nuszczać, iż w Meksyku ma miejsce roz­
dwojenie armji na dwa wrogie obozy. 
Już zresztą w walkach wstępnych moż­
na byto dostrzec, iż powstańczy .~enera­
łowie czy gubernatorzy nie mogą liczyć 
z pewnością na całe garnizony. których 
stanowisko wobec powstania zależało od 
roli oficerów niższych oraz od tego, ja­
kie były zapatrywania proletar.iackiego 
elementu w wojsku na rząd obecny, mie­
niący się bądź co bądź proletarjackim. 

PLANY POWSTAŃCÓW. 
Plan wodza obecnego PO\\"Stania, ge­

nerała Af(uirre. polegał na tern, by ugo­
dzić w rząd także z punktu widżenia go­
spodarczego. Miało to nastąpić w ten 
sposób, że powstańcy zamierzali zająć 
najważniejszy port państwa. Veracruz, 
oraz możliwie najwięcej portów, położo­
nych na wybrzeżu oceanu Wielkiego, a 
dalej ważniejsze połączenia kolejowe ze 
Stanami Zjednoczorfemi. Wprawdzie w 
pierwszych dniach powstania udało się 
powstańcom ten plan wykonać, lecz 
wkrótce wystąpity trudności, które zaw­
sze powodowały upadek wielkiclz po-
n·stwi w- Meks.vku. . 

~ Oto wielkie przestrzenie i górzyste 
nofożenic kraju uniemożliwiają jednoli­
te i szybkie wystąpienie większych grup 
przeciwników rządu, ułatwiając jedno­
cześnie tern rządo\vi, który ma do roz­
norzadzenia wszelkie nowoczesne środki 
walki, rozprawianie się po kolei z drob­
niejszemi oddziałami powstańców. 

POCZĄTEK POWSTANIA. 
Powstanie rozpoczęło się dnia 3 mar­

ca, kiedy to gen. Aguirre zaii\ł prócz 
Vnacruz dwa inne jeszcze miasta. 
W czasie jego akcji flota rządowa dała 
tylko kilka strzałów, psczem odpłynęła 
na pełne morze i zażądafa nowych roz­
kazów. Bliskość stolicy (stolica znajduje 
się w odległości około 250 kilometrów w 
prostej linH od Veracruz), w której sa 
przecież nagromadzone środki, technicz­
ne przedewszystkiem. przyczyniła się do 
niepowodzeń powstańców. 

Zrzucane z samolotów rządowych 
ulotkii zapewniające amnestję tylko sze­
regowcom oddziałów powstańczych, zro­
biły swoje, to też już 5 marca powstanie 
w Veracruz skończyło się, przysłany od­
dział 7 tysięcy żołnierzy rządowych zro­
bił, co mu kazano. a wódz powstania, 
Aguirre, ratował sic ucieczka.. A ponie­
waż powstanie w stanach lalisco i Colime 
nosiło wyraźnie religijny charakter, 
więc rząd zdusił je bez litości. 

RZĄD W OPAŁACH. 
Tak stały rzeczy na południu pań­

stwa. Na północy położenie rządu było 
gorsze. Powstanie objęło bardzo znacz­
ne obszary; istnieje tam zresztą mały 
front całej ludności przeciw rządom, a 
o jego charakterze wnosić można choć­
by stąd, iż wznowiono tam służbę bożą 
w kościołach, które już od lat były zam­
lmięte przez rząd. Powstańcy zaraz 3-go 
marca obsadzili tam punkty kolejowe na 

granicy, wskutek czego omam ac1a ze „ p• -1>- d · lk" W I a to S · z· d · t f posu111'ęc1'u Ca esa trzeba. bvto uwaz'ać rozgłaszane przez ztenn 1. P yw tanami ie noczonemt zos a a vrze- b t która rwana. powstanie w ~ksyku'za skończone. bardzo zachęcająco na 0 s ugę, . . Pół t · d d · INTERWENCJA STANÓW ZJP- stara się być zawsze trzeźwą, czuJn~ 1 nocne s any Je en po rugun prze- . L • • h b z h d t t · · L · ż DNOCZONYCH. staranną w pełmemu swyc o owią -c o zi1Y na stronę pows ancow. ecz JU 
5-~o marca wyruszyły przeciw nim sil- Ponieważ powstańcy tym razem wy- kówTamtejsze władze kolei prywatnych niejsze oddziały wojsk rządowych, a 13 stąpili ·bardzo silnie i mieli dobrze prze- starają się śród funkcjonarjusz~w wy: marca powstańcy zostali zmuszeni do myślany plan działania, więc kto wie, tworzyć nastrój kultu dla uczciwego 1 opuszczenia ważnego punktu Salti1lo. jaki byłby jego przebieg, gdyby nie Sta- sprawnego wykonywania. pr.acy. System Jak wiadomo, zaraz po wybuchu powsta- ny Zjednoczone. Państwo to, uważając d 1 d ak ni<.i, ministrem wojny i naczelnym wo- za konieczne mieszać się do wszystkich jaknajJepszy doprowa zi Je n cza-sem der zabawnego incydentu. Pewi~n dzem wojsk rządowych został miano- spraw amerykańskich, i w tym sporze tnaszyiu'sta bowiem zapałał taką chęcią wany b. prezydent Calles'. Ten, po zała- wyrzekło słowo stanowcze. Wychodziło '7,dobycia odznaczenia, iż wraz z.pala-twienieniu się z Veracruz \\'yruszył z ono z założenia, że walki w Meksyku " b glównemi siłami przec;wko rn:astt1 Tor- szkodzą p;ospodarczym interesom Sta- czem ułożył plan sfingowanego me ez-reon, gdzie zgromadzil.v się liczniejsze nów Zjednoczonych; chociaż więc bar- pieczeństwa katastrofy. S iły powstaiiców. ol·t c 1 obecnego rządt1 w Meksy W szczerym polu w nocy. mas~yni­wa, P 1 Y zi a - sta poci'ąg nagle zatrzymał, a wybiegł-BITW A POD TORI<EON. ku wcale się Waszyngtonowi nie podo-W Torreoil naczelny wódz powstcima ba. postanowiono jednak wystąpić prze- szy wraz z palaczem szybko przed lo­Escobar, zebrat wszystkie siły, pra~nąc ciw powstaniu, uważając, że im prędzej komotywę położyli na szynach stary stawić opór wojskom rządowym. Liczyl się ono skończy, tern dla Stanów Zjedno- próg kolejowy, zabrany w tym e;elu ze on na to. że nadciągające wcir.iż z pótno- c:-onych lepiej, szczególnie, że okazaną stacji. ,Kiedy konduktorz~ przybie~z~ cy oddziały powstańcze trzymać będą uomocą można bardzo obecny rząd zobo- dalszy~h wagonów, zastali. ich przyk P _ o tyle w szachu Calle„a, że ten nie będzie wiązać. I szko~z1e, rzekomo zbrodmczą rę _ą rzu mógt liczyć 11a powodzenie w S\~·ej I Oto dlaczego woj~ka rzadowe otrz~-1 coneJ. . . 1 tar d ac.ze akcji przeciw miastu Torreon. Lecz JUZ mywafy ze Stanów Z1ednoczonych bron, . Maszymsta } pa ac~ zos i. 0 z~le"e-10-0·0 marca straż przednia Callesa po- a!nm~icję, sam<'.>loty, a nawet cywi!~vch m za uratowanie poci~ od ~k .. f _ bila większy oddział 11oivstmiczy. a 18 p1lotow; "!' ~ewnych wypadkach woJsk.a I nła, a ponadto o~r~mah n_agro e P!C} ez marca wojska rządowe zajęły Torreon. meksyka11sk1e korzystały nawet z gości- żną. N.agrody t~J Jed_nak meli przepił! de Stąd Calles przesunął się na zachód, ny Stanów Zjednoczonych dla celów wspamałomyślme oflarowa na ce e 0 -by poprowadzić atak O U\\"Olnienic Z rąk prtegrupOWania Się CZY przygotowa;iia broczynne. I' . k• J b O nowsta1iców prowincji Sinaloa, pofożo- do walki. _Tymczasem po ic1a poszu iwa a h r - dmarzy, którzy k wyko?dal! t ~amk ac 

1 
na 

pociąg. Gdzieś, tos w1 z1a Ja pa acz Cl 
A 
s 

na stacji ładował do lokomotywy próg 
kolejowy - Ostatecznie jeden z wywta-S to pikantnych qui-pro-quo, amerykańskich awantur dowców policji przebrany za koleJarza, 

w erotyczno-kryminalnej komedji zaznajomił się z palaczem i upiwszy go 

ZABAWA .. 
w lllt.OSC 

w roli głównej bohater walców wiedeńskich 

H•••Y Lledlke 
oraz jego ostatnia miłość - urocza 

wydobył zeń tajemnicę. 
Żądni stawy, maszynista i palacz zo­

stali wydaleni ze służby, lecz w nagro­
dę, iż zachowali się p rzy tern uczciwie, 
nie biorąc dla siebie przyznanej nagrody 
zarząd towarzystwa kolejowego nie o­
puhlikowaf w prasie ich nazwisk. ••••••••••••••• , 

Dr. 111ocl. 
J. POLAK. 

I 
N 
o Hiida Roach ~1I:~i~~ne (astma. ookrZJwka. artretvzm) 

•n••rowadzll tit na „ ........................ „„.„!„„„„„. ul. 6-go Siarpnia zz 
fr. I plfłłro, 

tel. 64-21 przyjmufe od 12.30 do 2-ej 
·-.„ ••••••••••••• 

150 skrzgń podarków 
olrs11D1ał DJ 'sasle SDJeto ur-=doDJonio 

pre.-,,deni 'foolidae 
W okresie przygot·owywania się do 

przeprowadzki - b. prezydent Coo!ige 
zauważył, że wprowadzić się do Bia­
łego Domu jest tysiąc razy łatwiej, ani 
żeli wyprowadzić. Bowiem wielbiciele 
prezydenta ze wszystkich stron kraju 
słali mu lllajróżnieijs~e podamnkJ. Były 
wśród njch pude<łka cygar, fajki, p.odu­
sz:ki na kanapy, ba nawet patentowane 
szelki i mnóstwo innych przedmi10.t6w. 
Nic dziWlnego, że Cooliigde, bojąc się o­
brażać pamiętających o nim ludzi, mu­
siał te wszystkie podarki zabrać z sJ­
bą, a dla ich zapakowania użył 150 
skrzyń. 

Powstai,ie tylko pytanie, czy to wszy­
stko zmiieści się w nowem mieszkaniiu 
b. prezydenta, za które CZYlliSZ miesię­
czn'Y wynosi 32 i pół dolara. W miesz­
kan&u tym ziresztą Coolidge nie pozosta 
nie diugo, wybiera się bowiem w d!tuż­
sz.ą Podróż. 

Kłopotów materjal111ych b. prezydent 
mieć nie b-ędz.i·e. Po ojcu odziedzicz~ 
przesz.to 100 tY'sięcy dolarów. a w cią­
gu swego unęoowrunia zaoszczędz.it z 
pensji 250 tysięcy dolarów, wobec cze-

go dobrze poinfonnowand oceniają jego zu alkoholu nawet dla dyplomatów 
majątek osobisty na 400 tyis!ęcy. Parnię państw obcych. 
tać przytem należy, że Coo!idige, jako Rzecznik tego wniosku tak moty­były prezydent. będ·zie miał niieraz moż wował go w senacie. Jest wysoce .nie­
ność znacznyich zarobków, d<;>starcza- demokratyczne, że jedna grupa ludzi 
jąc wie1kim dziierunikom amerykańskim może korzystać z przywHejów, które 
różnych artyiku!lów, dotyczącvch cza- dla innych są zupełnie niedostępne. Mi­sów urz·~dowania. Te hooorada autor- mo jednakże skarg z tych czy innych 
skie przyniosą mu conajmnie.i 75 tysłę- powodów, zwłaszcza mieszkańcy Wa­cy dolarów rocznie, czyli tyle, iile obec szyngtonu, mieli czym radować duszę · i nie wynosi pensja prezydenta. cialo z okazji objęcia prezydentury 

Znawcy stosunków w Białvm Do- przez Hoovera, przemytnicy bowiem 
mu utrzymurlą, iż Coołidige bvł nieity:lko ~~f~~rczyli niebywałych ilości alko-
suchy w rozmowie, lecz również bar- Pomimo tego nad tą „radością" cią­dlzo „suchy" pod każdym Lnnvm Wi'glę- ży widoczny smutek z powodu odej­dem, toteż za jego rządów w Białym ścia Coolidge'a, do którego Waszyng-:­
Domu nie było ani kropli alkoholu, w ton miał czas w ciągu lat prft1-\·ie 6-ciu przeciwieństwie zupełnem do czasów bardzo się przyzwyczaić. o ile jednak Hardinga. Wszystko zdaje się świad- obywatele stolicy St. Zjednoczonych że 
czy za tym, że kwakier Hoover nic w gnaH b. prezydenta ze smutkiem. on 
tym wz•glę<h~e nte zmieni. sam usuwał się z radością. Będzie mógł 

Sprawa alkoholu jest dla obywateli bowiem teraz milczeć tak długo, jak St. Zjednoczonych jednem z najbar- zechce i oddać się ryboló::hrn i myśliw 
dziej przykrych zagadniei1, ni·c też dzi-, stwu, które były 11ajwiększ "m · jego na­wnego, że obecnie zażądano od władz. miętnościami. Emeryckie · r...:· ' b. pre­
aby, celem nierobienia oskomy zwy- Z:1:denta nie b;;cl-6: wie;..: i • bawione 
!dym śmicl'telnikom, zabroniono dowo· 1 pra wdziwrch pr~ ~ ; _ nmo~ „: :. . 
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- Czy pani nie widziała numeru te­
go samochodu? 

- Nie, jechał tak prędko, że nie mo­
głam zauważyć. Ale obok szofera sie­
działa kobieta średniego wzrostu, ruda, 
w sukni bronzowej, w kapeluszu bronzo­
wym z agrafką. 

- Co się stało, proszę pani? 
- Nic, nic:. To mąż mnie przeraził. 

Chciat mi odgryźć nos. Ale jak tylko wy­
liże się z ran i wyjdzie ze szpitala już mu 
się odptacę. 

::>tr. .), .... -.;wa=:;;;;;.;. ____________________ ... ·--o 

walko Niezwgklo 
poml~dzg poll.:Jq a awaniurnlkamł 

:JloDJel słftaDJfti nie pomoału 
ł..ódź, 29 marca 

Strońsk pod Łodzią byt terenem 
krwawych zajść, wywołanych przez kil 
kunastu awanturnikó\v. 

Na rynku miejscowym wynikła bój­
ka pomiędzy handlarzami Pi-0trem Pół­
grabią i Janem Jaworskim. Przodownik 
Rusin, który był przypadkowym świad­
ldem bójki, chciał uspoko!ć awanturni­
ków, lecz wówczas Pótgrabia rzucił się 
na oficera policji i 

uderzył 20 w głowę żelazną rurą. 
Przod. Rusin, dość ciężko ranny, zaa­

larmowat policjantów, którzy przybyli 
mu na pomoc i obezwładnili Pótgrabię. 

Gdy policjanci chcieli zabrać awanturn!· 
ka do komisarjatu. w obronie jego stane· 
li jacyś osobnicy, którzy stoczyli z poli­
cją zaciętą walkę i wreszcie odbili przy­
trzymanego. 

Policjanci, nie mogąc dać sobie rady 
z catą bandą awanturników, znaleźli się 

w groźnej sytuacji. 
Wójt gminy Strońsk, p. Stępi,eń, któ­

ry byl również świadkiem zaj.§_ć, pobiegł 
czernprędzej o straż ogniową i polecił 
jej 

wytoczyć sikawki, 
chcąc strumieniami wody rozpędzić a­
wanturników. 

Sikawki nie okazaty się jednak sku-

141'0 NARCIJ 
teczne. 

Awanturnicy, choć przemoknięci do 
nitki, parli całą siłą na policję, obrzuca­
jąc ją gradem kamieni. 

1odsfanlił i łodsionie s6u'l raptownie smjeniajq W chwili. gdy postenmkowi mieli już 
zamiar zrobić użytek z broni, nadjecba· 
ta 

€0 sprzgja 
L6dź, 29 marca. 

Ubiegła z.ima przeszła pod znakiem 
grypy we wszystkich niemal krajach Eu­
ropy. Lodzi również dała się ta choroba 
porządnie we żnaki, choć naogół w .Pol­
sce miała ona przebieg dość łagodny. 
Wraz ze złagodzeniem mrozów - epi­
demia grypy również straciła na sile, 
lecz obecnie -
wypadki zachorzeń stają się znowu czę­

ste. 
Zjawisko wzmagania się nasilenia tej 

choroby na wiosnę jest znane, a powodu 
ie je lekkomyślność ludzi, którzy, 
usugestjowowani pierwszemi blaskami 
słońca, zrzucają z siebie ciepłe okrycia. 
Spójrzmy na ulice: gdybyśmy się chcieli 
zorjentować według strojów co do pory 
roku, doszlibyśmy do przekonania, że są 
już przynajmniej począlki lata. 

Mężczyźni w lekkich letnich płasz­
czach, bez kamizelek, niewiasty-w pr~e 
wiewnych, kostjumach, bez botów, sło­
wem widoczek - jakby 

ze słonecznej Riviery. 
Tylko co przezorniejsi nie pozbyli się 
ieszcze ciepłych okryć. A pogoda jeszcze 
się przecie nie ustaliła, rtęć w termome 
trze uli?ga znacznym wahaniom - co, jak 
wiadomo sprzyja przeziębieniu. Ludzie 
dorośli o tern wiedzą, lecz są dziwnie lek 
komyślni. 

Żałują dopiero po niewczasie, choć 
mogliby z łatwością zapobiec zapadnię­
ciu na grypę. Ze zmianą garderoby trze­
ba przynajmniej zaczekać 

aż do zupełnego usłaleuia się pogód, 
co następuje około połowy kwietnia. Ma 
rzec - miesiąc znany z raptównych 
zmian aury (stare przysłowie polskie po. 
wiada: w marcu jaik w garncu) zupełnie 
się do tego ni~ nadaje. 

Nie należy bynajmniej wyciągać z po­
wyższego wniosków ,że należy ubierać 
się 11adal tak ciepło, jak podczas mrozów 
to zn. owijać szyję szali.kami i nosić ciep­
łą bieliznę i futra aż do nastania stałych 
pogód wiosennych. Byłby to zupełny ab­
surd. 
· Zmiana garderoby winna się odby. 
wać powoli 
- bez raptownych skoków. Tylko w ta­
ki sposób da się uniknąć nowej inwazjt 
grypy, która należy jak wiadomo, do 
chorób bardzo złośliwych. Czasem ma 
ona przebieg łagodny, jak uh1egłei zimy, 
czasem jednak zbiera ona obfite żniwo 
śmierci, jak to miało miejsce przed kilku 
latr. 

Wszystko to - zdawałoby się jest ta­
kie zrozumiałe, logiczne i przekonywuj•~ 
ce, że każdy powinien zrozumieć, tern. 
bardziej, iż nie rozchodzi się tu o le~ko­
myślne dzieci, lecz o ludzi starszych, po 
ważnyr.h. ( -

Ba, ale rozum (szczególnie zaś nie­
wi(>.ści) szybko rezygnuje ze swojej prze­
wagi, gdy ma przed sobą 
taką ponętną przeciwniczkę, jaką jest 
wszechwładna Moda. 

Ona rozkazuje, ona staje się zawsn 
panem, czy też panią - sytuacji. Nęci ko­
biety łeiklkiemi. barwnemi sukienkami, 
?)rzewiewnemi pła.szczylkami, cienkiemt 

eardero61; 
szerzeniu 

jak pajęczyna pończoszkami i oddaje swo 
je wierne poddane pod władzę grypy. 
Mężczyźni, którzy dotychczas byli nie­
czuli na kuszące podszepty Mody, w o. 
~tatn.ich czasach również iej uJegli, wier­
nie stosując się do wszystkich jej kapry. 
sów. 

Wiosenna moda nie objęła jeszcze co 
prawda panowania nad Łodzią. Stanie 

arupu 
się to dopiero „oficjalnie'' podczas świąt 
- za kilka dni ~ kiedy na „deptaku" od 
będzie się 

tradycyjna rewia mody wioseuej. 
A wtedy - n.i1kt już nie będzie się liczył 
z tern że święta wypadły w tym roku bar 
dzo wcześnie i „wyletni się na całego". 
Grypa czyha tylko na tę sposobność, aie 
tego nikt nie chce ZTozumieć.„ luk 

kobiefu 
ołioroml bondviów-intelieeniów 

ł,ódź, 29 marca rzy przytrzymali uciekających oprysz-
Wojewódzka komenda policji w Ło- ków i sprowadzili ich na posterunek po­

dzi od kilku tygodni notowała śmiate 11a licyjny. 
pady bandyckie w Radomsku i w okoli- Opryszkami okazali siQ mieszkań~y 
cach tego miasteczka, których dokony- I~adornska: Marjan Buli fiski, Marjan Dry 
wali ~a· ;JJieutjrn".31't1 zajka. ja i Kazimierz Suliga. 

J3andycl ci napaaali wyłącznie na mło Trzej ci osobnicy swego czasu byli 
de, samotne kobiety, które zaczepiali w praco\rnikami jednej z firm piotrkow­
odludnych miejscach i w trakcie rozmn skich i gdy przed paru miesiącami zna­
wy pod groźbą rewolwerów wydzierali leźli się bez zajęcia. postanowili utwo-
im z ręki torebki. rzyć: szajkę bandycką. 

Wszystkie poszkodo\vane, które zwra Buliński, Dryja i Suliga, jak się oka-
caty się do policji, \Vskazywaty na to, że zało, zdążyli już dokonać kilkunastu na­
ba1.1dyci pr.aw~IOJ?odobnie pochodzą z in- padów w rodzinnem miasteczku, a po­
tehge1~t!11e3sze3 stery, gdyż są elegancko 

1 

nicważ obawiali się już, że zwrócą na 
ubrani. . s:ebi2 uwagę policji, mieli zamiar w naj-

\V d1J1u wczorajszym ofiarą tej tajem bliższym czasie przenieść się do innego 
niczej szajki padta w Radomsku p. Nepo- miasta. 
mucena Rosińska. Mloda kobieta, zaczc- W czasie śledztwa przyznali się oni do 
piona przez trzech opryszków, wszczęla \Vszystkich inkrymillO\Yanych im prze­
alarm. Nadbieg-to kilku policjantów, któ stępstw. 

-To jesi złodziej! 
ien, lcióru do kradzleav 

namówił 
Łódź, 29 marca 

F cli ks Jialtcr, bezrobotny, zapoznał 
w domu noclegowym jakiegoś starsze.~o 
mężczyznę, którym okazał się Józef 
r·ryd. 

Gdy Fryd \\• czasie rozmowy oświad 
c;zyt mu, że chce się wziąć do handlu, 
Halter wyraził gotowość wspótpracy 
we wszelkiego rodzaju przedsięwzię­
ciach. I wówczas Fryd przyznał się, że 
\vlaściwic r:ie myśli o handlu, lecz o kra 
dzieżach sklepo\vych, w których jest 
specjalistą, i właśnie potrzebny mu jest 
spólnik, gdyż w dwójkę łatwiej jest „prn 
cować". 

Halter przystąpił do spółki. 
Następnego już dnia rozpoczęli „pra­

cę" od wyprawy do jaldegoś sklepiku ga 
la11teryjnego przy ulicy Aleksar1drow­
skiej. 

Fryd pocłrn ycił przerażoneso spólni­
ka za kołnierz i nie wypuścił go z rąk do 
póki nie przybyła policja. 

Na nic mu się to jednak nie zdało. Hal 
ter wyśpie·wal w komisarjacie, że fryd 
był jcdn.ak i.e~o spól.ni~ie1~, \vięc osadu> I 
110 go row111ez w w1ęz1en:u. 

Sąd skazał obu zloclziejaszków po 6 
miesięcy więzienia. 

odsiecz policyjna 

z pobliskich posterunków, która wresz­
cie położyła kres zajściom. 

Aresztowani zostali Józef Czajkow­
ski, Stanisław Szewczyk, Bronisław Bo 
reli, Władysław Mąkoszy, Kazimierz 
Marcinkowski i Zofja Czajkowska. 

Sąd skazat Czajkowską i Czajkow­
skiego po 3 miesiące. darowując im karę 
na zasadzie amnestji, Barelego na 6 mie­
sięcy, Szewczyka na 4 miesiące, Marcin 
kowskiego zaś na 6 miesięcy. Mąkosza 
został uniewinniony. 

Zornaf;li samo6óJ,;•u 
Wczorajszej nocy przy zbiegu ulic Pustej I 

Sienkiewicza targnęła się na życie 18-letnia bez 
robotna Anna Witasi.akówna. zamiesz,kata przy 
ulicy Zachodniej 62. Wezwane po,gotowie stwie1'­
dzi!o otrucie jodyną i w sta,nic bardzo ciętkdm 
przewiozło desperatkc; do szpitala w Radogosi­
czu. Przyczyna rozpaczliwego kroku - brat\ 
środków do życia. 

!J'r~eje«:lionie 
W dniu wczora jszym na pin cu przy ulicr Wę­

glowej został przejechany przez wóz 23-letni w n 
inlica Bolesław Makowski. Doznał on ciężkicn 
c.braicń cielesnych. Wezwane pogotowie po u­
dzieleniu pierwszej pomocy w stanic nicphzy­
tcmnym przi.:wiuzto go do szpitala św . Józefa. 

:JirJl)aDJa 6óilia 
W miestkaniu przy ulicy Juliusza 22 wyni­

lda bóika w czasie której zosta'1i dotkliwie po­
turbowani 37-letni konduktor Stefan Ba'fczak 1 

29-letni piekarz Karol Koszula. 
Wezwano do nich pogotowie, które im uazie 

lito pomocy lekarskiej. 

:xxxxxxxxxxxxxxx 

Fryd pouczyt lialtera, jak należy 
działać i chcąc przekonać się o jego zdoi 
nościach polecił mu, by w sklepie tym 
dokonał pierwszej próby. 

numer ,,Repultftkl~~ 
Halter nie okazat się jednak zbyt zrę­

cznym. W chwili, gdy pakował do kie­
szeni kilka krawatów, właściciel sklepu 
zauważył tę machiTiację. Nim jednak zdą 
żyt coś powiedzieć, Fryd, który zauwa­
żył, że kupiec spostrzegt kradzież. zawo 
łat: 

- Pan ie. to jest złodziej! on kradnie 
krawaty! 

ukate tit 

lalro "' soltole 
w znacznie zwtekszonet obt•loict. 



Zgadywacz myśli. 
W pociągu pośpiesznym Wrocław - Berlłn~ 

Pan Moryc Ooldsłiłcker siedzi sam w prze. 
clzllle. 

Na którelś stac)i wchOOzł do tegoż przedziału 
ełeganckl pan. 

Podczas nawiązanej roznrowy przedstawia 
się: 

- Ottobar Lehman, zgadywacz myśli. 
- Cót to oznacza: zgadywaC1: myśli? - l>Y· 

ta !aclekawlony p. ~oryc. 

-

Dlaczego 
, ,Plysz kościelnałł 
miała w Łodzi takie , 

powodzenie? 
Cóż nato p. Stefania 

Jarkowska? 
Towarzysz podróży tłumaczy mu cierpliwie, Znany węgierski komedjopisarz Wła-

te posiada on moc, która odsłania przed uhń ta-. dysław Fodor, aut·or granej niedawno w 
femnłce myśli katdego człowieka. Łodzi z takim powo:dzeniem „Myszy 

- WłaśnJe ladę do Berlina. gdzie mam za· kościelnej", hołduje. clziiwąemu przesądo-
ml'1' zademonstrować moje umleJętnoścL wi. Posiada on już od wie·lu lat wieczne 

- A czy moje myśli pan też potrafi odga- pióro, · któremu przypistl,je nad.zwyczajne 
dnąć? własnQści. Wszystlkie sZtuki, które mia-

- Naturalnie, ale to .kosztuje zo marek. _ ły, ogromne powódzenie, napisał on tem 

~k~;;~Y~~~~\=ą C::t=~e ";,~~::: Trwn1ia ze szc~tkaini doczesnemi wielkiego ~odza"' fr~cuskieg:o, umieszczona ptrem. Je.d7e raf ~u .si.ę zdar~łk ·~e 
te. na 1awecie annaful~. w diO<Ize do koś CiGta inwalidów. gdzie została ona z10~ ·sa~'b:.~a~i~et~m::i::,~~~W:~o4~ ~ 

Lehman chwyta wtedy prawą rękę p. Moryca . tona obótc trti ~~IY' Napoleona. . ·- ciszy jednej ze swych sztuk, z;j.pomniał 
zamyka oczy I zaczyna: swego pióra. I cóż się stało? §itudła zu,„ 

- Pan Jest żYdowski kupiec. Jedzie P3.JJ do " ·! pełnie padła. 
Berlina, teby tam p-Oczynlć duże zakupy na Im~ ID . . 6. . '~~"' ·10· ~ , . . f .tlL•n' s"'-, Od tej pory Władysław Fodor uwie-
dyt. Pojedzie pan 'i>Otem do domu, ale po trzech ~-eHOruv a ,f . K ·" :Ili.O ~"' - • .• „ zrył jeszcze więcej w n~diprzyrodzon,ą 
miesiącach napisze i;>an do wszystkich swoich ... · ZGW. a .. r, i .. a ... ż·o. •.fa. ·.ta': ..... ~_··.·.".· ·w•rszawie. moc swego wieczpe~o pióra. I oto zdarzy 
wlerzycłell. te z powodu złei koniunktury, nie . _ ...,. ,...... ło mu się z1nowu ogromne nieszczęście. 
fest pan w możliwościach zapłacić zobowiąza- 21 SJQdamdz1°i3siqcjó/d.tków . Upt:zykrzylo sob}B Bawiąc obecnie w Berlinie, gdzie 'pisze -·· ·~ 
ltla, wobec czego chce pan uregulować tylko .. 25 . . , ):: .'· .· . ·· s't'an· 'k· awa„ . 1-~P'~,I~. f ... sztukę p. t.: .~Wieczne pióro'', historię 
procent długu. To Jest wszystko, co wyczyta· , . , .. '-?. K . nowo.modnego małżeństwa, zgubił w ho- · · 
łem w padsldch myślach. 1 Warszawa, 29 m:arca. g,fym",21, w,.tem 4 rzeczywistych kawale- telu właśnie to pióro, które sfanowiło ty . 

- Czy przekonałem pana 0 mojej tajemnej Ubieoły ;ok .w''War:sŻawie , był ·ro- rów., . którq . w. ~smym dziesiątku lat tuł sztuki i którem tę sztukę pisał. 
słte? . . ki em rekordowej ilości zawartych mał- sp~kr~Ii :sobie samotność. F od or wpadł w ogromną rozpacz;· 

- Ja p~u coś p-0wiem, parue ~bman - żeństw. U.rzędy stanu c:yWilnego ZĄ\r~isi~ . K:o.bię:t, ,wychodzących zamąż w. tym hotel trząsł się od piwnic, aż do komina 
mowf Ootdstucker - z tego wszystkiego, co mi i strowały · bowiem 10.001 tj. o blisko ' t.700 W.i~ku, hxhi zaledwie· trzy: 1 panna i Z!w posznkiwaniu za sławnem piórem . . Pi- . 
pan naop-0wladał, Jedno Jest z całą pewnoścłą więcej1 nirż w roku 19'27 śluibów. . „ ~.dow:y. · · .,. · ' · sarz był zdania, że _pióro zostałio mu .u~ . 
prawdziwe: miaoowleie, że Jadę do Berllna 1'-0 z licziby t~L §4.6 P.r<?8 .,.. ws.z:ys,~~~h Ś:hl . .. ,,t1/~r.~? ·;}"'~ęs~cie „ wspom11i:eć , ż~ _;iad- ~rad:zi~ne i ~osądzał o fo pewnego .Pisa- ,. 
towar. Ale 2t1 marek dam panu chętnie, bo mi bów p'rzypada · na -Iud11ość. chrzesci.J:aństłĄ. chotUiąc~ łswięta wLetkanocn'e, n.arownt rza, mies:zika1ącego w tym samym ho.telu · 
pan Podsunął świetny pomysł? zaś 15.4 proc . .:_ na lu.4ność fy;do'Wską. zę 1ś:\,!li'ęfami Bążego Narodzen.i,a są dla który nie mając zbyt wiellkiego powodze 

· Jeśli to odsetclc · udejrtaj~o niski, jeśli 'SZet'QkiC.b • rze8z ludności warszawskie) nia, pragnął je zapewne zdobyć zapomo­
zwazyć, że . iydżi stanóWią· · przeszło · 30 najo<lp'o.W.iednieiśzą porą do wyprawia- cą cudownego pióra mistrza Fodora. 
ptoc. ogółu .ludnośd., oia wesel i ... chrzcin. \VTeszcie zamieścił w pi.smach ogłcsze­

Ale z tego bynajmniej · ni~ w.yilika, że · -Jak d.ąiec~ g1'1.ldzień . właśnie dziękt n ie z wyszcz.ególnieniem wysokie; nagro 
by. lu<łnóś ·. i_ydows&la t§ła w be~ennftl!. swiętom Bożego Narodienia, a ~wieci . dy lila znalazcy. 
stanie. Ta abst1nenCia -ślubna ·jest ty~o dżięki Wielkiejnocy góruje co do mal- Na drugi dzień otrzymał pióro, któr-e 

Starszy pan, zakochany w swojej pięknej, pozorna: nasza utzędo"".a statystyka nie teństw na.cl .karpawałem , świadczy fakt, pokojówka znalazła „ . w kamizełce jego 
młódzlutldeJ żonie: - Auto, którego tak pragnę- uwzględnia ' t. zw. 5lubów . rytualó.ych; te- w gru'dniu zawarto wśród chrześc~jan ubrania„. 
łaś, sł-Ol Już w garażu! Czego sobie tyczysz fesz kt6rvch je8t conajmnięj..drugie tyle. tropi a~· sty~zniu ty.Iko 525 małżeństw Ciekawa rzecz, czy r,Mysz kościelna" 
cze? Wedle stanu cywil;l~go m~ż'czyim po W kwie.fuh1 to'. samo: liczba małżeństw miała w Łodzi takie powodzenie, dłatego 

- Teraz tylko młodego przystoinego szo- kobiercu ślwbnyim .przew:inęło' się 90 pr. t~sf dwukrotnie wyzsza, niż w jakimkol- ty~ko, .że została napisana „oudownem 
fera! kawaletów i 8 i pół ·})roc. wdowców: ·p,o wi~k. tfa:sfipnym :miesiącu w.io:sny lub la- pióre:i;n? Wart·oby zapytać o to pannę 

~-~ stronie przedwnej t.j. włr6d kobi.e.t , och ta; .,,.· , · .. · . , · · St~fanóę Ja.i:kowską„. · 
Pani do służąc.ei: s~~ek p.a.*ti. był wyŹśiyd . wy<n.osił , · 93 . }fadC:h9·diące święta Wielkiejnocy 

- Do tego obrazka, Pod którym były pit.is· i pół proc. . · . nietle .,si~ ·tedy t~powiad.ają, za.początku-
kwy, chciałabym mleć pendant. Jest rzeczą wys-0c~ cbaraktefystycz- ją bowiem szczęśHwy okres wzmożone- ~ ~ 

- To może pani wziąć ten, ~d nim też są n~, że w nwązki ·matieńskię · wstępuje: go. tu.chu . nałt.iralnego s•zerokiej ludnoścl. --atnf,~~.._.-....--."'""...._._-.,-.->"'J 
pluskwy. ·sporo, osób, liczących sobie ~· ktoby si~ , . Właścići~le karet i powozów ślub-

. ~.· . spodziewał! ...::.. lat 70 :i więcej: nych gorączkowo lakierują. i odnawfają TEATR MIEJSKI. 
- Mó1 kochany, - mówi z głębokim zatem Takich nowoze1ków było w roku ubie swój . weselny taibor. Dziś , piatek i juiro sobota teatr nie. czynny. 

pani Goldstiicker, - ule chcesz: zrozumieć, te · ' . · ~. · .1- Kasa zamawiań 
konłectnle !est mi potrzebna nowa suknia. . · Teatru Miejskiego i Kameralnego czynna be.dz.ie'' 

- Ciągle tylko te suknie i suknie, mogłabyś .··' Przeprowa;i/-' dzk1· „ d. yp' lom~ty dziś. Piatek . . normalnie od 10 r do 7 wiecz. raz pomyśleć o czemś wyższem! Jutro. w sobote od 10 r. do 12 w pot. Potem 
_ Tak, właśnie, kapelusz: jest mi też potue- czynności kasy zamawiań wznowione będą w 

·· · · · poniedzia!ek o si:odz!niie 12 ran-o. 
bny!.„ Jedna - specjalngm PO€lqdiem. w pieWSZY dzień świat. t. j. w niedziel~. ka- _.. „, 

'" ·' ~:· '•: druri&. :._pl..... ze· , . _ ·.· . . . sa dzienna o.bu teatrów cz;y nna bedzie · G(}jiiere / 
1 ........ eeeeoeM•••••MH•••••• iii ....... od godziny 6 wieczorem w gmachu teatm. . · · 

„ . Baro!L,.X „ ~~Jom~ta niemiecki, m~--1sł.~ź:by. ·~~leważ :nast.ęp!ly po;cią.g o<lc~o REPERTUAR SWIATECZNY TEATRU MIB.T· CZYTAJCIE yąct słm;bow.e .staoowtsko w BuikuesZCle dził do;piero w ipołudme 'JUhrze1szego drua SKIEGO. 

'
·,(l,i(~~ .· w1f [ll~~1" ótrzyrimje peW.n~o dn1a ·porleceQie z ber w~ę.c bąr<m z~Jelefonował do naczelniika w n ie<!zi el ę i w 1>oniedziatek wieczo,rem llnsłieg0 · mfujstetjum spraw · zagrani.cz- dworca. 'i''~ówi.ł pociąg ~peojailny~ do ~;i;z~.'! · 2-gi Dzr św. W. Nocy) .;Dwaj · parno- -

nych, by nie,nrł.o.cznie i najszybszą dro- Pragi. 'Koszty _ zaliczył, ma ~tę rozumieć, W poniedziale.k o godz.12 w południe IX> ce~ ·· '-. 
gą udał się do Pragi, na nowe miejsce do rachun[ku przeprowadzjki. nD1ch najn iższych baj])a dla dzi-eci „CudQIWJ1v 

. Z tego'"powodu powsfała między nim, pierściel1" · • · 
. •· ' - ... -- a minister:ińm ożywiona kores1pondencja; o goozinJe 4 popołudniu po cenach p0tpula.r --1 - ·~ nych „To, co najważniejsze". · ..,g11•g• o„ zapyt~o go, oo to ws:zysfl<o ma znaczyć, 

WW . t• '9_ . ..., i dodano ,żeby na przyszłość podobnych REPERTUAR ŚWIATECZNY TEATRU KAMI'-lłie wolao 
DJ· lialacli paru. 9 ·& 1• „„ · żartów ·unikał. x. odpowiedział, że wez-

1 

. . . RALNEqo. . . , 
. . ff „ w.anie ministetjum było tego rodzaju, iż w 111 ed~1ele l . 'Y. pomedziałek wieczorem 

F · · kż łu ły L--· l D · · h I h · t • . ł k . · · , . d ł „Parnna Malrczewska . antastyczną pozornie, a ie e s sz cw:w1e ce owe. Zl& w a: ac 1es +Of- uwaza za omeczne trzymac się . ·Os ow w poniedziałek 0 godzi:niie 5 popo1udnhi po 
ną. i celową reformę handlu artykułami no nie od przekiupek, lecz od oszczęd- me j~o treści. Na to nadeszła ostatecz- cen.ach zniżonych „Kokoty z towarzystwa", 
sp·ożywczemi przeprowadził ostatnio pre nych kobie-t, rat'Uljących bud.tefy d<>mO-· na odpowiedź z Ęerlin.a,iż przeprowadz ARARAT 
felkt policji paryskiej. we zaos:z;czędzeniem paruJranków 4,zietl_ ki d)Mplomatów ma.ją mieć miejś•ce stałe „Mi-ss Ju<l ea" cieszy si'e nadal olbrzymim 

Badając przyczyny mnożenia się prze nie. . . _ · ~a.itańszą drogą. Snrawę uważano za za- powodzeniem. Jest to program peten humoru, 
krupni6w, wzrostu oibrot6w w sklepikach W halach moż.na dostać. tow.ar o. 5Q. łatwioną.: . · '. ' · wesołości i nie brak też pięknej nuty liryczne.i. 
a odpływu klientek z halll, p. prefekt [u proc. taniej, niż w sklep~kach i u pr~e- . ' Jednak po pewnym czasie . postano.wio objawiającej się w potężnym numerze „Preśń 
n.as komendant) poli'"'"i dosz·edł do wnio- kunniów. uilicznych a z.achowa.n. ie się ma .no pp·e. n .. ieść b_a·rooa X. z Pr.a.lfi do R'"'- pra,cy". „Anszaj Korcew" i in. DoskO'llata gra ~-~ r- , "' s - 1 airaratowców jest zachwYcającą. s~u, że gos~osie p~~Sikie omijają hal~, ~at6~ ry?icn. i kurzych jest nienaganne. mu. -Wiadą,ilil,~M. o, tym przy:s.zła doń nag- D~ś . w (czwartek) p iątek i sobotę przed-
me chcąc się narazac na ohydne wyzwis - Pa.ni kaze? . . 1~. WyrustyJ J.~~~. na m1e1sce wskazą- staw1ema są zawiesw11e. 
ka, on:łynarne dowc~y i preycinki., któ- - SzYjkę kaczą na rosołek.„ ~ gdzie oczekiwano g.o dni, nawet tY-:' W niedziele 2 _przed~tawienia o 7.45 po ce-
remi je częstują brutalni sprzedawcy - - Służę pani dobiródzief.ce. Za.pako.. ~~~ię: .dypJomata, choć już dawno Pra- na-eh popularnych 1 10 wrecz. 
rzeźnicy, handiarze ryib, drobiu itp. wać? . g~_' O.pu5cił, nie przybywał do Rzymu. Do 

.Wówczas wydał dwa zarządzenia: Paryżanki są zachwycone. . pieto po piędu ty~dniach ba1ron X. za-
1) by od 9-ei rano sprzedawano każ- Gdybyż i łodzianie mogły po_wziąć meldował się na nowej p.Iacówce. Zapyta 

dą, choćby najmni~szą hlość produktów taką wdzięczijośó dla p. kon:iemda.nt.a po- bo go ria: -wst~ie, co się z nim działo. Od 
i 2) by pod żadnym pozorem nie używa- liqji! Przecieź nasze matki i tony rów- powiedział · na to· tcvk: Przy;byłem pieszo, 
no wycatów i :źartów obra~liwych · w sto- nież .~ik~ią zakup~-_ drobisfytp.„ br, n.iie pi[1iu.j~ ' ~i~ ;~f:~~~ . pr~episu mini.sterjum, 
mnftcu do gospodyń paryskich. narazac się na ordynarne „w~~ły pp. który gfos1, ze ·podczas przeprowa·dzek 

Oba ro~orządz-enia okazały się nie!- spriZedającycb - zwłaszcza w iał!Kacb. . . naleźy ohi.erać hajta,1lszą drogę. 

Dgzurv op:feh . 
Dziś w nocy dyżurJją apteki: M. Lipca 

(Piotrkowska 193). E. Miller~ (Pfotrkowska ·16), 
W. Groszkowskiego (Kóristantynowska · 15), ·A:. 
Perelman (C~gie.!niana 64}, ·tt. Niewiar-owskiego ' 
(Aleksandrowska 37}, S. Jankielciwicza (Stary 
Rynek 9). . (hl 
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. „EXPK1E53'" -- -----------------

3ulro (Soltola) 

jako ogarnięt~ szałem miłosnym nienasycona kochanka i zdradzie~ka kobieta-szpieg w potężnym dramacie miłosnym 

„Z4R lłlll:OSCI" 
Partner COMRAD MAGEL 

Reallzacta: . PRED MIBL fw61ca ·„aE'9·HURA" 
UWAGA: Dziś Wiel~i Piątek k ino nieczynne. · 111 Ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego. 
Pocqlak w sobole od a. ff·•ł •o 1101~· · Poczłll•k w sobole od a. ff·•ł po 1101. 

·Hrófkie sukienki"=„., ·· ~; _,~„sZ~li€żDU poploc:b 
nie b~dq foleroW"ane na dW'orze !.\',.„ •. "' jaflo afłilaeja soDJiet:Aa . 

andlelskim w· . dn ~-· M k . Ki d . ._ k 1 · Na Wliel!kiiim dwo1rslkim przyjęci111 wio- gdz.i.e w ciągu całego dnia przyisziłe debiu . , ie. em ~ ;.K.tn w os wie po zapad e Y zaś na nieg<;> rprzyszl.Q, .1 0 eJ , wys-
seooym w Lo dynie tak zwane debiutan tanbki oglądają je dokładnie, by wiedzieć n.1ęcl.~ c:iemnosc1, w · pełnym toku p.rz~d- koczył na krzesło 1 prze~~w1ł:. 
tki czyli młof'e panny Lub kobiety wstę- ·fak wyglądać ma ich sukni.a i ja.kie da~ s~aw1enia, przyszło do popłochu. „Towar.?:ysze! Uspoko1c1e . się! 'fiszy-

·' · l · ' . _, · · ·· Jak' · gł k b' · · ł ł · · 0 stko w ,porzft..3~-u! Se sto rubh to 1111e by-pu1ące w świat a na ezące do wybrtnycb mecenta swym krawcowyJn. . ·- is . . os . 0 1ecy zaczą wo ac r z-, ł ka ,,,,.._ b ł k . . zk . 
sfer towarz)"Sk

1

ich, przedstawiane wedle Jedna z tych swkien jest podobno je-· d~ierają.cym, uszy ~łose:m: „Wani8:!„Wa- k8: ~o~ów . 1 to Ja. ~itehk a · łs~~i~ci 
tradycji królowi {tym razem chorego kró- dyną w swoim rodzaju na całym świecie n\ał . Skradz10no tn1 m01e 100 rubli! · ie1. . 8;SY oszc~ .. noWsc~dzi Y. 0 w a CliClie 

za zastępują królo.wa i ks. W. alii}, będą pięilmością. Rzadki materiał, z którego. . Stó rubli to wielki pieniądz w Sowiejm~ie bJą 1?0
. dru~s.c._ t 1 ddci~ to5war~sze 

miały znacznie dłuższe sukienki, aniiżeli jest Z!l"()b1ona, całkowicie podszYty j.est ta.eh. Zapo.Jono więc śwfatło, przerwano 0
• 
1 e. dzzpie7~me1 ies .0 a b~wie km 

w r01ku ubiegłym. z~o~ean płylllllym, rozpro~adzonym na tka ~r~_eą~t~wienie·, . . obsadzono ". ~szystJkie ~1;~1;,.dzf~j~P' noszą.c · 1e przy so te, U-
Mote dlatego tak się słani · · kto mme przy pomocy speCJalnego rozipyla~ wy,iscUt l przystąp10M do ·rew1z1p· przera- p bl' . . . . ł 

. e, ze me cza. Samego tyl'ko złota jest na tej suknt żor.iej publiczności. " · · · u 1·aznosłc, zroz~awsz~, ze ca a · :e magazyny mód w Lon,dyme odd.awna za przeszło 2500 złotych, a cała kosztu1e Jeden tyłko, ów nawoływany prze2 aw.antu:a. hy a sztu~znae ułozo:i_a , uspo-
JUŻ prowadzą kampan~ę w tym ki1erunku, 13 tysięcy złotych. okradzioną, Wania zachował ·· spokój. ~oił~ ~:tę 1 zNacz1ęła skię ;ozcho1~zic nda swcł 
b d · · · k b' k · · ie miejsca. · ag e z onca sa 1 o ezwa y na worze przyna1mmeJ . o t·ety u a- się kt ś L!,1 f', · . 

ł · b d · · o u:ioro iczme. zywa Y S:lę w ar zteJ pompatycznych , - Złodz.ieja uda się czasem złapać, 
tualetach wobec czego jest nawet motii- Rozhukana wyobraźnia Wschodu w połączeniu ,ale sowieokiej kasy nigdy nie złapies·z ! 
w-0ść, iż tren odzyska nainowo prawa oby- ze współczesną techniką kinematograficzną Rzucono się na poszwkiwanie śmiał-
watelstwa w sali tmnowej. l<a> ale nikt z obecnych go nie zdradził. 

. ~ama królo:-'a Marja,. kt~ra jest pr~· . · ZECłłER~E.· ZAD· · · ·.. '-~"tWIEllA~ . JJJI;:_;_ 01.W'rulczką krótki.eh . sukien 1 utrzymu1e, .,„ ł '" NJ/ Ił ~~ 
że są one pozbawione zupełnie wdzięku, PLAN(fw~~~~:~NYCH l'lh!• ' 
zwłaucza , gdy noszące je kobiety mają n11 papierc:1 ch świc:1tłoczu~/ vNKOW 
sikładać głęboki ukłon dworski -już da- gigantyczny •oo·· nocy POlYTYWNYCH.NEGATYWNYCH 
ła ona aprobatę na szereg modeli sUJkien twor na tle I . I . . i O~ALIDOWYCH ~/ i'l~Z\D KLISZ 

stworzonych przez najbardziej z.nany ma L' .. U .· N A "-._~~jG~REKLAMoWVC11 gaz}'!ll w Loodyni.e. Te wspaniałe tualety wyświetlany będzie jako program świąteczny · ~X 
Sil obecnie wystawione pnez lorda _ i otwarcie sezonu letniego w kinoteatrze Ti 

1 11„72 p· ; k k No f OO ..,., 
szambelana w jednei z sai pałacowych, e · • 10 r ows " • • 

~~=~~=~~=l~~~~ 
podz.1ękuJę JeJ za tros~hw~ 01>1ekę, za su-

1 

rącym afektem uważając, że obecny nie-

9Zll 1' llN ftllZllRDIJ 
Łódzka powieś~ sensacyjna. 

mienne towarzyszenie c10tce do ostat- fortunny moment dla Gula będzie najsto 
niej prawie chwili jej życia. Robiła pa- sowniejszą okazją dla zdobycia jego uko 
ni więcej, niż nakazywał obowiązek. chanej. 
Wdzięczny pani jestem za. to - powie- - Szubrawcy jesteście, ty i tw ój Gul 
dztal Ba.ttenberg, serdecznie całując Zo- razem, tak się nie postępuje. Potrz.ebuje­
stę w rękę. · . cie pienię<lzy, dobrze, powiedzcie otwar 

) · . • • • • • ( Jakiś dz.iwny dreszcz przebiegł po cie, ale podpisywać moje nazwisko? To 
ooooaoa ciele ZosL . . . pachnie krymin'atem. Czy pan roz.uniie, ' 

.55) _:_; .Jesz.cz.e ~am ~ś„niec;oś do· pomó- co~ pan zrobił. czy pan zdaje sobie -spra -
. :· ,wienifi "Z pańt sąs'iadem : __.:_ :wyjaśnił' ba- wę do czego pan wciąga Gula? - wołał 

- Powiedział pan ,że to cel nieosią-1 Battenberg ledwo kiwnął „mu glq'\J.'..ą. ron vo ... chwiff, przechodząc do 'pokojii Go z.a drzwiami umyślnie głośno Batten-
galny, a przecież są ludzie bogaci, bar- - Czy niema pana Gula? - spy~af, ·1ąba . . ~ - . '. · · berg, tak głośno, by Zosia mogła dokta-
dzo bogaci nawet. usiadfszy w fotelu. Misterna intryga Jadzi wydawała o- dnie słyszeć. 

- Ci kradną dużo i bezkarnie, biedny I -Chyba niedługo nadejdzie, pan ba- woce. · ' · · - Wszystko będzie w porządku --
kradni·e mało . i za to siedzi - zadecydo- ron ma do niego interes.? - spytała 'Z'o- Mimo wszelkie pozory, Jadzia nie starał się uspokoić wzburzonego Batten-
wał Gołąb. · sia tonem oficjalnym. · · · zrezygnowała ze swych uczuć dla Alber berga Galąb. . 

- To znaczy, że niema sppraw!edli- - Panno Zosiu, dlaczego mówi pani. ta, a obecność jego w Berlinie, bliski kon - Ani na chwilę nie wątpi ę , to musi 
wości? do mnie takim obcym, jakimś wymuszo takt i wspólna dola w pierwszych mie- być najdalej w ciągu dwuch dni zalatwio 

- Na ziemi nie, w niebie też zapew- nym tonem - z.dziwił się Battenberg. siącach podsycały jeszcze zmysły Jadź- ne, inaczej zawiadomię kogo należy -
ne szachrują. - Nie rozumiem pana - odpowiedzia kt . groził Battenberg. - Ja lubię się zaba-

- Pan nie wierzy w Boga? - spy- ła Zosia sztywno. ' ; Pó~tanowita · przeto rozseparować Gu wić lubię pomóc, chętnie podam komu 
tata Zosia. . Battenberg stracił rezon. Spojrzał w la ·ąd ".Zosi zap~mocą„. Battenberga; warto rękę w potrzebie, ale nie zgodzę 

- Ja wierzę w to! - zawołał Gołąb stronę Gołąba, dając mu znak, aby opij,.._ · · Cztąwiek ten shulany doszczętnie się, aby mnie okpiwano. 
wyciągając prz.ed siebie pięść, - w to!! ścił pokój. . szybkó nasycał się przygodnemi awan- - Pan rozumie chyba, sytuacja przy 
- zawołal głośnlej, kladąc na stole broń - Łaskawa pani - rożpocząt baron tiiJ;'ka.m\,mitosnemi, pożądając coraz to kartach nie należy do tego rodzaju, aby 
- i w to - dodał z rozmyślnym szacu:i łagodnie, usiłując ująć Zosi.ę za rękę. now:V.~h. odmiennych w.rażeń. · był czas do zastanawiania s i ę. 
kiem, wskazując na swój, akurat nie bar- Zosia cofnęła się dyskretnie. Jadzia czując, · ~e Battenberg, aczkol - To jest niebywała bezcz elność! I 
dzo pełny, pugilares. - Przyszedłem wypłacić pani należ- wJęk .catkowicie ku niej C>cbłonąt, jednak tern chce się pan tłumaczyć, ja mam po-

- Nie zupelnie się z panem zgadzam ną pensję - powiedział Battenbąrg, wyj, W:Ykazywał pewnego rodzaju obojętność krywać wasze hazardy? - wolał Bat-
- odparta Zosia. mując z portfelu dwa bank:noty _po pięć- z..recznie kierowała jego kroki w , Stronę tenber2'. 

- Ha trudno, przyjdzie czas, że przy set marek. · :Zd"si, ~dąc pew'na, że w ten _sposób po- Zosia słuchała zdumiona. To co usły-
zna mi pani rację - odpowiedział Go- - Co to za suma? - spytała Zosia, rMni ją z Gulem i doprowadzi, jeżeli nie szata przerażało ją, nasuwało cały s.ze-
łąb, zamierzając kontynuować dyskusję, - Tyle się pani należy. do zerwania, to w .każdym bądź razie do reg podejrzeń w stosunku do Gula pod-
gdy ktoś nagle zadzwonił. - Najwyżej trzysta marek, wie.cej uieufności, a ta już wystarczy, by Al- rY'wało zaufanie do tego człowieka, prze 

- Moj.e uszanowanie, jak zdrow. ie nie przvjmę - wzbran i ała się Zosia. . ··1 bert, cho.ćby na krótko, powrócił do niej kreślało niemal ws zelkie jej nadzie.je, 
- powiedział wchod.ząc, Battęnberg, - Niechże j)ani n:ic bGdzie· dzhva'cz- ·. Li<;:zY.ta· nhvnież, że o ile zechce, Bat wstrząsało do gfę bi.. . . 
ostentacyjnie· ocfwracając się od Goł8.ba . ką. Należy s ię pani odszkodo\vanie ·za~ tenberga potrafi w odpo.,\,·iedni sposób i - Boże, Boże! - westchn ęła 'zo~ia-, 

- W itam ~na barona - od~zw~l wymówi~nie „~ ąun;:ą1;fyI..,B-:'·ftte nberg, \V odiJow:icdnim mom~ncie odzyskać z zalewają<: się łzam i. i szjrb ~rn '':'Yb i~gła 
się Gołąb, zm1eszanv komprom1tacJą podsuwaiąc ZQs1 p 1 c111ądz.c,, , -. ·. 1 powrotem. do kuchni, słysząc. 7c cl r / \\·1 sąs1edru eP"o 
wobec Zosf. Zosia włożyla je szybko- do torebki. Battenberg ty mczasem podsycany o- pokoju się otw i erają. • <n. c. n.) 
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PUDER 
Na nadchodząg; święta poleca bogaty wy­
bór wszelkich' Artykułów Kosmetycz· 
nych po znacznie zniżonych cenach. --

PERPUNER3A 

3. DRUKIER 
1 WlfiA· Urzędnikom państwowym i komunaJnym 

H • udzielam specjalny rabat. 11. ZAWADZKA 1t. - Tel. 76•92 

Pełna tabela wygranych 
2t•go dnia ciągnienia 5-el klasy 18-ei loterji pańs wowei. 

Zł. 2.000 na n-ry: 40196 90678 90841 051 065 204 233 248 330 668 679 692 /'\99 949 5152 
122275 123846 128268 164926 173603 69067 192 425 445 497 532 631 6Tr 70.3 767 793 

Zł. 1.000 na n-ry: 20077 30533 .J.2(;33 
8347~~9 227 258 417 456 534 552 729 731 780 

54862 56753 66869 68233 80452 92802 891 948 964 71092 120 146 162 2L3 220 453 511 
~6184 99285 111414 118487 134'305 529 560 595 644 675 845 910 720\6 236 ,307 396 
135838 137895 153331 161243 162051 575 645 695 931 966 73i39 171 L89 23S 247 279 
162153 163385 338 39-! 524 531 566 607 660 813 956 74144 236 

240 432 133 472 559 595 657 7114 839 ~lS5 75045 
Zł. 600 na n-ry: 21422 27253 29463 G69 14S 226 241 2s11 2:;i9 301 44.3 514 59~ ó67 7J.3 

36531 45508 47678 59494 61483 63451 737 803 822 846 879 952 7603~. 079 144 174 205 
'.~ •' ' , , ' ' '' l' L ' ' • 

..... .'" :„. ' . ,' . . •'.fi ',";t' ' ' ' 
113068 115479 122751 125817 160383 2\:4 378 415 64L \/U9 771;:;5 41t. 471 576 587 639 p d, 

Zł. 500 na n-ry: l39 470 606 427 :; 79077 138 158 17.3 224 ;m 308 32! 483 673 675 
161914 168888 132 892 971 7sw1 343 4s4 523.624 638 654 981 LECZNICA lekarz-Dentysta rzyj z • 

V 733 753 756 7&2 9:;s · ~ M ~ obi· s' c1· e 4872 8405 9439 10733 11315 11733 13828 80157 201 214 234 .?31 3Z3 ZJ55 624 f37 66i !ekarzv s;>e~: 2 !stt'.w ortv Q(.roym 2J U'- OS 
15551 15729 15877 16436 17009 17849 702 756 778 94~) ()q G70 ~1247 2.~2 577 702 'i38 'f~vnirn U ~ 
19122 19879 20409 21947 22231 23101 840 868 82072 3'.9 :?4\1 2S9 .1-~3 ;-;-.J ..:67 553 560 PiotrKowsłla 294, tel. 22·89 • a~?o. n~d~ślii clma~te.r pisma, za~omu· 

577 754 S3087 113 !.33 ')/:) 57S 6$3 ~;'><; ~5:; 8405J "'' . . Hn~~au owa n1.:u1 1m1ę. rok. m1es1ąc ur.odz:enta, O• 2J612 24174 26881 28520 28766 28633 j;:;J 219 235 257 259 315 J?Z 336 407 •'.37 ficlS 683. " Pr:~-~ D~Z'_~•a!lkU tramw~JOW ~ P~bla• m trzymasz ~z:cz~gółową analizę cbarak.· 
29983 31139 31661 32847 36398 36899 8~~ 845 864 8 -i). 6 n:r "") 2"'< ?1'!~ ~-3 38 .. 44 ni„f\1„.h -~vnna od IO rano do 1 w1ecz te1u, okresle:11e zalet, wad.. zdolnokt, 

_ -1.J _'.)o t _ • / '-'~ ,,,, ; ' 11 v::i. · • ::> b w 111edz1ele I św1eta do 2 DO pof. • pt-ieznaczenia. Nadesłać z:ł. 2.- (moż-
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47518 48611 48837 49027 49061 50628 ~20 919 9-!8 9.;; 81141 3~·~ .:>~4 5;,t 600 ~~!l t~f, Kaoiele, świetlne. lampa kw3r~o~a, tel. 21.-2~. cbo-grafolo~ Szyller-Szkolnik, Nowo· 
51'498 52014 5223e 55592 56725 58867 13-1 927 960 990 881H4 02.J (h2 188 21 ~ .:':.19 2:i1' elektrvza.::ia. l~oentl!:en. sz:zep:ema. Godz. przy1ęc 3-7 wiejska 3? Redakcja świt" 
59417 59591 59971 60102 61078 6ll07 315 342 453 503 598 644 693 89011 188 .334 743 analizv (mo.:w. kału. krwi. olwocin. ~· " ' 

;66 832 848 932 951 wvdzielin itd.) ooera::je. ooatrunid. D kl -
63131 64175 64705 67082 6797 4 70603 90074 305 347 429 477 567 870 907 935 91137 w!zvtv na miasto. H K . . • or 
72055 72791 72908 75621 76301 76818 157 319 506 569 633 678 760 784 878 925 928 Porada 4 li· a fYOI[' p Kl . 
9 nr.:: 6 836? 618 153 181 853 859 93185 199 244 249 270 564 

82047 84982 86331 87047 87441 88539 9~2 ~l ~9~ 998 92047 157 l88 l9-l 205 236 .389 Porada denfYSIYCZ• I n ger 
8 575 91929 93338 95550 ::-o37' 9 - 809 856 983 94147 119 211 262 293 346 403 4'" na i WCłllOłOIOGiCZftGfaehowczynipensio· • 
99482 9987 101170 101283 103364 105033 58? 628 685 790 95009 043 103 232 264 426 542 dla chor skórnrh wen er czn eh . natu izr. poszukuie 
106509 108919 1107(19 112393 122483 ESo 77.3 817 829 908 919 96180 240 311 312 345 ·.:: ..,n, ·OTE Y Y wspólnika-kę. Ofer· ,•horobY wenen1czne. skórne I wloslifl 
113101 115868 l21595 122041 124399 421 446 716 790 842 852 864 984 97080 101 11'! W1I .t.lr'l11f ty pod „Wita". ANDRZEJA z. fEL 3l·Z8. 

'68 4::>1 4?3 4~9 4-- 6-2 -is --9 - 1 , Q 125392 126579 131011 131184 131880 - - ~ ·:l I::> Jl / ' I::> /84 88 c25 Leczenie lampa kwarcowa,. analizy 
133024 134971 139657 139942 141594 836 94~ 987 98~64 068 424. 630 ~38 ~4~ 817 901 ~oraon1·a Wen~rolo~·l[lOa . krwj i W\'dzie.lin. Przyjmuje codziennie 99339 _„11 382 ::i3S 655 671 693 113 111 744 931 B1egta od 6-8 w. w niedziele i świeta od 10 
142875 144252 147317 147354 147785 966 918 984 985 • ft t · tk do 12. Oddz.ielna poczekalnia dla pań. 
148619 153358 157693 1!"7988 15~)203 100011 077 156 228 411 466 478 5.38 556 713 L li • 1· ·, ~ eno YPU a Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 
162107 162907 162919 164502 165182 755 1so 947 962 963 Hil14 264 4.6'' 5S3 600 708 eaarzy-speqa 1stow . . . · 
162884 169355 173071 174759 !150 102098 205 34. 8 390 399 425 651 813 9.\5 Z d u } jp?s.zuku1edodpow1eddl ..... •••••••„• .... •M•M•M•M•„•D<•„•••••••.e•„•Mi•M•-• 

I02-01422925528428S4334385J05536516% aWa Zu8 • n_iei.11osa.ywprzel · - • 1 STA WK!: 731 751 758 767 791 839 870 873 896 901 946 95-1 Czynna od 8 rano do 9 wieczór 1s1eb10rsltwb1e handlo- Kupno I sprzedaz 
26 100 J 74 278 ,)47 :J77 44Y 560 684 750 sms 104041 098 107 146 I 50 164 831) P-65 958 993 , . _ . . '. 1wem u przemy-

888 8% 934 1075 146 160 190 221 .245 3.35 .1J/ 105016 053 Oil 20.3 2(i6 625 652 81),'i 892 9·17 Od 11-1.21 2:-.j .p~zv.1m11 : e lekarz-kobieta słowe~. O!e~0ty sub ,..•••••.••••••••••~••••••• 
385 481 584 677 780 2{166 141 209 345 5.IU 530 106126 137 360 416 446 465 544 592 643 692 7(i6 W medz1ele 1 sw1ęta od 9-2 pp. , • .Inteligentna · !(UPIĘ uzywany fortepian w :::Mrt: 
565 575 732 734 794 937 997 3017 103 135 li4 ~?7 107180 .3.19 344 459 6.).3 854 877 922 1084 1(1 Leczenie chorób: ::i0?~;600 ztotych .. ą!erty do „Hepn-
J.76 304 335 337 548 723 871 886 W~2 4QS5 161 si 601 ()67 7l9 8• OO 1 5 1 IJI J1k1 pod Fortcp1an 29 224 327 427 513 728 970 974 5086 168 255 .?6.~ " ' 1 

. J) -.i 9 o9o 7 121 204 213 340 Wenerycznych, moczopłciowych/ ----·: · 
.304 379 694 732 742 899 920 935 6008 u12 G83 

522 552 599 
fiS.5 795 852 889 r skórnych. u-1~tkl ... p OfO · - f · · · ., · k' 147 150 l70 178 188 281 422 556 6()4 S.?O 9z5 l !Q107 126 135 359 571 6.35 646 676 817 905 Badanie krwi i wydzielin nacylilis i tryper R"O 911 .A~L . ~ , :;za ko;\ Y ;~Z\\ a~cads 1 

7!?2 160 ZOo 302 549 604 782 8.?l 925 ~063 ·41"7 11 l!!l·J 16.3 250 2()4 351 385 485 801 112054 101 Konsultacje ,z. neurologiem .i .. uroJpgie.m 'wszelkiej lreści: be· ~ e~ . \~ n~7vJ Jf stanie ~amo sr1 ze a% 
464 496 586 589 676 798 835 9030 ~l95 354 314 166 2~5 595 669 712 7.30 837 972 113011 145 247 Gabinet świalfo-lecz11iczy liet~tykę. encykln· ;;;eJ: ••••• ~;.:· H••••••H 
550 638 939 ~64 21'1'> :;<is 289 ~07 .36~ 403 _ '!81 4. ,'i 512 ?'2.'i . Kosmetyka lekarska. . ~pedje, k~asyków. u· . " • „ 

10054 ()63 137 229 240 .388 482 587 611.1 f29 :>G2 ~20 814 11419::-i ?65 211 3..!;'l ł3'l .'502 ~fil 577 Oddzielna poczekalnia dla kobiet. \raz dzieła naukowe io Rozmaite i 
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Z. TUWIM, .. Rex:'. Odprowadzić Piotrkowska 67 
292 368 562 79(1 S6S 151.)00 063 097 12.3 l51 .?67 6- 1 1 ~- 8;:i7 .:~·1 ~-24 9?9 11909.J 14.'i 162 135 4'4:1 pctek: ręka1\•iczek . reform, ;.1p::isze;.;, Piotrkowaka 17 Bank francusko - Polski. 2r 
,;53 358 453 521 16086 269 277 346 397 570 td 2 469 6h:? 741 di2 1 "3 99() bielizny da mskiej or<lz jedwabi w Do_ . ' · · 
>;53 976 17034 036 tl61 247 2ó9 41)7 450 584 671 12{)028 099 194 292 318 390 416 480 924 927 mu Pmkzoszniczym Ma.r,iana Lt:wk o- Jl .pudworze, P;_awa POTRZEBNY pracownik fryzjerski. Wia.· 
709 850 967 18004 096 116 239 286 ?89 359 472 ?56 ~2J0~.3 2~9 514_ 705 763 872 122259 307 ·1.'i3 wi~za~ Piotrkowska '16. \\'ielki wyb(;„. uhcJ;a· 1 wct:~V dom_ość:. ul, Łagiewnicka 43, zakład 
f'IJ7 558 618 775 937 19024 34.7 458 571 S25 834 olJ5 :ilG :i.JS :i84 94::-i 123058 060 124 198 2,33 253 Nn,;u111sze ctny, m. . 1. fryz1~rski. 
~40 863 992 285 324 467 673 675 845 945 1240[4 029 097 296 --- ·- -- „ -·l------ __________ _... __ 

20010 014 o3.5 101 51-ł 539 644 8u .~ 'l5.{ 2lv1 3..!9 436 -138 603 700 125003 112 2os 225 274 -110 Lekan-rentrna 
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1160 Oi7 325 4.37 460 520 643 679 729 745 85() 117 234 254 409 485 509 555 .559 615 773 S'.:7 f łłorowi·rl 
967 24041 050 2„J.1 333 441 511 621 655 ~67 850 894 975 127043 055 062 101 204 311 41 I 429 590 • 
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498 917 946 973 • 940 978 155041 10.3 120 248 3]0 4fi8 560 625 
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52798 827 850 875 53005 007 269 375 446 509 624 215 297 324 325 357 .'!94 419 5()4 529 550 592 636 
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orzyjmuie w lecz­
ni<:y przy 11!. Piotr­

l;owsltiej 294 
cod~ienn•e od ;.7 

Dr. med. 

Hi~WioU~i 
specjalista cho 
rób skórnych 

i wenerycznych 

przeprowdził sie 
n-a ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od'8-10 

i od 5-9. 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań. 

Doktór 

Woł~DWYJ~i 
Ceaielniana 26 

Telefon 26-87 
Spec:jali$ta cho 
rób sk6rn31ch, 
we11erycznych, 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

przyjmuie od J!odz 
8-10, 12-2 i 4-8 
w niedz. i święta9-1 
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1•••••••••••111 Rutynowa ny 

~ońnor~y i~~wa~ne ~ur~alter i ~ore~uon~ent 
i innr, suknie trikotinowe i t. p. 

1
polsko·francuski z wyższem wykszt1łce · 

przyjmuje do reperaci i. 
ul. 6-go Sierpnia 78, IH pi~t~o 
Tanio, ho w prywatnem miesz:ka.n.iu 

niem handlowem zagranicą poszukuje 
posady ewt. na godziny. Oferty ·sub 
,,Skromne wymagania" do~ adm. pisma, 

!~·-------------

- - Samochód ob razy .l,B~~~.c;,zn!: d~~k:nat;~bo~:;1ic, M:k~: 
zyjnie do sprzedani J, ObejrtC;:l' można 
ul. Przejazd 1J-a, n.1~·dzy i 1---1, port-

Ak<entowicza, Fałata. Filipkiewicza, jer wska:i:e. 29 
Hofmana, Markowicza. Wyczółkow-1 
sl~ie;to i innych okazyjnie do sprzeda· 
01a. Wiadomośt: Ccgiefniana 6, m 8. 

---- -----·------·----- AUTO Pl O Bib 
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moskiewskiego­
kon5erwatorjum 
udziela l~kcji 
gry fortepiano­

wej. '' · 
W scl1ocl ni w i'T·'l 

DO~EK murowany 6 mieszka1\ jeden pó!-ciężurowy ford do SJ>rzedanła. 
pokoi z ?"ałą ,kuchenką wolny. zarai _do \Vi cdnmaść: „Oenłlemun" ~1'. akc., j sprze.d~ma. , Cena l~.000 złotych. W1a· Łódź, ul. ffoczna IO. 

I 
domusc f\ ahsi.;a 18, Krv g er. 1 . . . 

246 312 43 456 4957 550 588 839 9ur (·sim u43 075 1s7 1Jn1 1"7 469 112 51. 4 ~~,1 ,H ' ' V'łł ~ '\.' ' '~<łV~ 
-- - - .--J - •. • ~ • ł\ ~ ' „ " ~ - . t·~ ; -\ ~ . ",,..,.. 

ł 



Jeźdźcy 10 narodów c1-ekowu wniosek 1 z życia klubów u raidsie Aonnvlft . i suiqsAdu sportoll'u~łi 
u !J'osnaniu DO. walnem zdromodzenlu l..ldl ł.TSG. uzyskało do treningów bois~o 

W czasie Powszechnej Wy.stawy Jak już „Express" d-0nosił, odbędzie iprawkę, by automatycznemu zwolnieniu LKS-u Pi.erwszy trening drużyny footba-
Krajowej .w Poznaniu oO.będą się o~ol~ si ę w· dniu 6 k~Jet~ nadzwyczatne w~- nie podlegali ~racze zam.i.es~kali w o~r~- l°',V~·j .czarno _ białych odibył się w dniu konnych imprez sportowych rówmez ne z&romadzeme Ligi. Do pre.zydlum L1g1 gu danego Związku, ale w lnnym mies- dz1s1e1szym. 
wielkie międzynarodowe konkursy hip- wpłynął dość ciekawy wnfoseł<, ·a miano- de. Jeśliby n:p. grac.z, zamies:zkiwał w Z.K.S. Kaclimah podaje swoim człon­
pi-czne, ·Czechosłowacji, Rumunii, . fin- wicie: gracz ligowy niezamieszkały w sie Kaliszu lub Pabianicach, a grywał w d~u kom do wiadomości, że otwarcie lokalu landji i Estonji. Konkursy odbywać się 

1 

d?:iibie klubu zostaJ.·e autómatv~znie żynie ligowej Kl. Turystów, wówczas- me przy ul. Moniuszki 1 nastąpi w dniu 5.ym 
będą w dniach od 17-27 maja, a więc zwolniony po dwuletniej grze w danym powin.ien on ulec automatycznemu :z:wol- kwietnia. 
10 dni. klubie. Do wniosku tego wnosi ŁKS. :po- nieniu. Kapitanom 1-ej drużyny footbaloweł 

Hasmonei został jeden ,z najlepszych gra­
czy w drużynie Koplewicz. Zastępca ka-

Ml• st.rz os' 1··wa footbal' owe Węń1·e· r pits:kcjaG!~st~~;~lowa Unionu wyzna-'· . ~ 6 1 czy1a nagrody dla członków. ucz.ęszcza-
. • jącyc.h często na w ieczory klubowe, któ-p.r O W 3 d Z O n e s~ - ·zażarcie. - Hungari i F. T. C. naJ·· rcodbywająsięwewtorki. · ~ Hasmonea urządza w dniu iutrzei-

P·.O W aż n ie is z y mi kandydatami dQ zdobycia mistrza. =n;m~~~~~ 6ci~iócłi~!Ici~i~o ~z1~~~~ 
stwa. - Halina Matuszewska-Konopacka na aka- ~ist~~g-p~~~~~ve \V t~t:~rv~~~a111~ ' dem1·i szermierczej· w Budapeszcie rą udział Szetland, Guttman, Salb~um, 

Kaban i Hauchman. · (Orudinalno korre§ponden.:lo „Expressu Wiec:zornedon) 
Budapeszt, w marcu. J Bastya 14 „ 13 

Ubiegłej soboty, dnia 23 marca, od- Nemzeti 13 „ 13 
byla się w Budapeszcie rozgrywka mi- Kispest 13 „ l1 
strzowska między Bastją i Vasasem. Somogy 13 „ 11 
Mecz nie należat do fadnych, byta to Vasas 15 10 

„ 

prawdziwa gra o punkty. zako1kzona Budai 33 13 „ 6 
wynikiem 3:3. O technice, kunszcie pił- Sabaria IO „ 4 
karskim wogóle nie byto mowy na ty~h 
zawodach. Wynik odpowiada całkowicie SZERMIERKA. 

„ 

przebiegowi g ry. J!ik wiadomo szermierka iest na W~-

ra jedyną porażkę p. Iielenie Mever. Am­
bicja niemki została zaspokojona, odnio­
sfa bowiem zwycięstwo nad Tarry Gi­
zelą w stosunku 6:4. Akademia szennier 
cza odbyta się w obecności wyborowej 
publ iczności budapesztańskie.i. Na aka­
demji obecna również byla mistrzy11i 
swiata w rzucie dyskiem polka p. Ma­
tuszewska ur. Konopacka, żona polskie­
go ministra pełnomocnego. 

Sabaria, przebywa obecnie bez zez­
wolenia Węgierskie.go Związku P1lki 
Noif1iej w Ameryce. W spotkaniu z kom­
binowanym ze spo.łem Hakoah-Giants 
odniosła Sabarja porażkę 1 :2. Wyjazd 
Sabarji bez zezwolenia związku może 
dla klubu p-0ciąg11-ąć bardzo przykre kon­
sekwencje. 

Roman Windman. 

Nas.tępneg-o dnia. q. w. niedzielę od- grz.ech dość popularnym sportem który 
były s~7 w Bu da pesz.cie, p1en~sze t. zw: I posiada d~żo zwolenników. ,Ubie~łej so: 
„derby fo~tbaloy:e. uo ktoqrch tak b-oty baw i ła w Budapeszci·e mistrzyni 
tęskmta pubhc.znosc bud~pesztenska. z.e: f świata we florecie nicmka Heleny Ma­
.szl?roczny. mistrz Węg1e~ ferencvans1 yer, by zmierzyć się z elita szermierczą 
z~merzy! ~1ę z klubem •. stoJącyr_n _na dru- pa ń na Węgrzech. Zwłaszcza chodziło 
g1e1!1 m1eJscu w, tabclJ. fi. w;ęc wa!~~ niemce o rewanżowe spotkanie z wę­
dwoch .kandydatow ~a tl!Istrza .Wę!p-;1 • R' i erką p. Tarni Gizela która iak wiado­
Przy p1ęknei pogodzie wrosenneJ, wsrod ' - 1. . i„ d . . · A' t . d. · . d _ napięcia i zdenerwowania 30 tysięcy ·\vt.: 11JQ na o I!11P,a zie w; ms er amie za a 
dzów, '" podzielońych na dwa obozy roz- Cl&ll&i&& hWil ' ggąaąaz 
])Ocząt się ten niezwykle interesujący p d m fi K s T /I • ' 
mecz. Ze względu na wspaniałą formę rze eczem - urysc1 linji napadu drużyny Ujpesti i w-skutek · • • • 
braku w drużynie .f erencvarosi dosko- l:.ódzkie ' „derlaa" loofbolowe zapo-
na•ń -o środkowego napastnika Turay 'a , w- d j - i k• - „ s j 

Dzień P. z. P. rt.u 
od6„e1eie si~ 12 naaja 

Jak się dowiadujemy dzień PZPN. od 
będzie się w całej Polsce 12 maja. Pro­
pozycja Ligi w sprawie p.rzesunięć tego 
terminu na 3 maja upadła, ponieważ, po 
szczególne okręgi uwzględniły termio 12 
maia przy ·wyilosowaniu tabeli rozgrywek 
o mistrzostwo. 

Kadimah-Geyer 
:Jlle«:.• na noJW1,11D 6oisftu 

Dnia 31 marca o godz. 11 rano ocl­
będa, się na uowym boisku Klubu spor­
towego L. Geyer przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 317 za wody footbalowe między B-k1. 
Kadimah a niedawno założonym K. S. 

' Geyer. Będzie to pierwszy występ Ka­
dimy, która w przyszłym tygodniu roz­

. poczyna gr c; o mistrzostwo kl. „B''. Za­
wody zapowiadaja, się ciekawie le 
względu na dobrą formę Geyera. 

.Dalsze pagłoski wrózono zeszforocznemu mistrzowi Wę- •o O Gł .,_, D ezwg 2 e •n. ere U QC:O 
gier porażkę. Ujpesti udaje się też w Zaledwie kilka dni dzieli Lódż spor-' przygot-owują się do meczu z niezwykłą o enaierodi .Harasłafta 
pierwszej czę5ci zawodów _Jedyna bram- tową cd sensacyjnego spotkania piłkax- starannością i zapowiadają występ w w praisie krajowej ukazały się wmiian 
ka . z r~-utu karnego. Wynik. 1 :O u trzy- skiego ŁKS. - Turyści. najlepszym składzie, a mianowicie: L. ki 0 przejściu K.arasiaka z IG. Turystów 
mu1e się ~o .Pauzy. Po pauzie zespół 'f, Poniedziałkowe „derby'' łódzkie cie- K.S. - Mila

1 
Cyll, Gałecki, Jasiński, Kę do Pogoni lwowskiej, przyczem wiaclo-T. C. zm1eml się nie do P.Otnania. Anf-

1

. . . . . . t • dz' . ki T • 1 śl . • Kr ,1 m-0ś 1• t u 11.neł .... ;one są uw"'gą z· e Kara d d · d .,, · k "" .... „t b · szą Się meDlD.leJszem zam eresowamein, terzaws rzJllle a edż Feya o c e ,z_!" .... „. "' · • muszu o a1e .. nrz, m.e- on~„-z. a 0 roi:- .. . • . . ' .' . • ' • ' siak swego czasu otrzymał zwolnienie cy. który wskutek silnego potłuczema an1zeli wszystkie dotychczasowe spotka Sowiak, Durka, Turys01 - Michalski I. . hl d T t. . b . . . b 
b · k · F T c · t \ · · h kl b' K . . . • . • m ane-0 o urys ow l o ecn1e JUZ ez opuszcza .01~ o 1 . . . zmuszone Jes nia powyzszyc u ow. ubik Al. N1ew1adomsld, Hmc, Webszek trudności tn<>że grywać w Po-goni. W 

grazć wd d~iesiątfkę.T C . d t . „Totek'• iootbalowy czynny już w Ło Kohan, Frankus, Kulawiak, Hermans, sprawie t~j iwr6eil.iś.my &ię do kietowni · ruzyny · · · Je en s ara się d · od t d ..I-!- K żd · · Bł 'sk' M' h 1-1-! Il Za od 't · Kl T M. l t, --• prześcignąć drugiego cą.ty zespół prze z1 YeOWU<I. a y wierzy w zwyc1ę aszczyn 1, ie a !§-Al • w y roz ~ wa . ury!l~uw t ore zaprze~z.v~o 
z niezwykłą siłą naprz'ód i już w stosun- ~two swego pupilka, stawiając nań duże poczną się punktualnie o godz, 4-ej po- Ja~ohy kl.ed~kolwick wydało Karasrako-
kowo krótkim czasie pitka trzykrótnie sumy. południu. Początek przedmeczu o godz. w1 zwolmeme. 
g-rzęźnie w si~tce Ujpe.sti. Przeciwnik . Wszystkie hm.e sprawy sportowe ze- 2-ej, Na prośbę obu klubów zawodami 
nt,~ ,byt w stame cmrz~ć s~ hu.raganowym pchniete zostały na drugi plan. .. kierować będzie p. Rettig. Funkcje gos. 
afiikom r'ferencvaros1. ktory w dodatku Kt. . . ? J ki b -· • . b' .c _,..,i__ łn' ..,_;;.1_: LKS i T • ·· b~ł niebyWale , ·dopingowany przez pu- ' • 0 zwycięzy a ędzie prze 1ee ~zy pe ią ""'ł"'IU!e • urysc1, 
b!ikę. Po tych trzech bra.mkach tempo gry? - Oto pytania, które cisną się sp<>r Po zawodach miał się odbyć wspólny 
gry nie!=(> . sfabni.ę. Ujpest.i nie jes~ jtfż towoom na -ust~ i. spędzają sen z oczu bankiet dla zawodników obu drużyn, 
~ _stanie ~rewanżowci:ć się· i mecz ~6i1c~~ fodziankoni i 'łodzianom. ,. ' jak się jednak dowiadujemy bankiet od-
się. z~c1ęstwem F. T._ C. 3:1, mimo .1~ T<MfMoczne ,,derby•' maJ·· mieć spec- będzie się dopiero w dniu 28 kwietnia. 

2.000 bokserów 
10 sarejestroll'anv~łi 

.., !I'. %. !O. 
Polski związek bokserski, ~tót:y ,vi 

roku ubiegtym liczył tylko 400 boksa. 
rów posiada ich obecnie aż 2 tysiące. 
Związek liczy 8 okręgów. zwycięzca grał przez cały czas drug1eJ -a ~ 

n&~w~~~.~l~~~-~~~ili~h~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ czem u zwycięzcy był napastnik BkovL mi prezesi obu powyŻśzycb klubów P•P• 
Bramki zdobyli~ Takacs - III, Ker f. c pułk. Hilarski i dyr. Guze podali sobie Booo..... pro.sro11• 3 :O (O :O). dłonie na znak zgody, a mecz poniedział Iii • Y Iii l• 
HUNGARIA _ III, Ker F-.C. 3 :O (O :O). kowy ma właśnie być rozegrany na do- sekc:Ji moioc:gkloweJ IJDIODU 

W pierwszej części meczu Iiungaria wód zupełnego pogodzenia się wiecznie Komisja sportowa sekcji 'motocy- wycieczka do Częstochowy - 320 klm. 
grała niepewnie i zanosiło się na wynik powaśnionych ze sobą klubów. kłowej Unionu ułożyła już kalendarzyk 11 si;erpnia - wycieczka do Teofilowa 
re~isowy .. Dopier~ po przerwie Hungaria Należy przypuszczać, że zawO(fnicy na sezon bieżący, który przedstawia srę - 130 klm. 15 sierpnia - gymkhanna w wzięta się na sen~ do roboty, prze~ho- zar' 0 ŁKS-u 'ak • Turystów p6jdę w następująco: 14 kwietnia wydeczka do Łodzi, 17-18 sierpni•a wycieczka do Ka dząc do generalneJ ofenzywy. W teJ fa- own 1 1 

, • . Sieradza - 116 kim .• 28 kwietnia wy- zimierza - 400 klm., 18 sierpnia wY­zie zdobywają dla Hungarji bramki: Mol- ~ady swych prowodyrow 1 usJ,aną wresz cieczka do Płocka - 282 klm., 3 maja cieczka do Opoczna - 180 kim. 31. 8. i 
nar - 2 i Horzer - 1. Naogót Hungaria cie na boisku wszelkiego rodzaju utarcz- _ raid dookoła Łodzi - 260 klm. 12.:.go 1. 9. Grand Prix i mistrzostwo Polski, rozc~a!owata, bowi~I? spodziewano się ki których niestety tak często byliśmy maja - wycieczka do Warszawy - 13 września wycieczka do Poddębk -
od meJ daleko ładmeJszeJ gry. świadkami na zawodach Turystów z ł.,, 290 kim., 18-20 maja wyci-eczka do 120 klm., 22 września - wyścigi na to-

l(ISPESTI - SOMOOY 1 :1 U:O). 
Gra zupełnie równorzędna. Wyniik­

miernikiem sit. 
Tabela rozgrywek o mistrzostwo Wę 

gier przedstawia się nast ępują;co: 
Hungaria 14 gier 23 punktów. 
'f. T. C. ' 13 20 
Ujpest 15 20 
rnlker, f . C. 14 15 

l .':l 14 

K. S-em. · . Ojcowa - 552 kim., 26 maja wycieczka rze hip. w Łodzi, 6.10. - vryciecz.ka do o szansach tej czy innej drużyny tru d? Warszawy-: 290 klm., 30 maja wy„ Piotrkowa (zakończenie sezonu). Prócz 
..I- • h ili• • • w· b dz cieczka do Łowicza - 119 klm., 8 I 9 tego przewidzfane są dodatkowe wy-
UD.O w teJ c w pisac. iemy ar 0 czerwca wycieczka do Poznania - 430 cieczki oraz imprezy. 
dobrze, że w tego rodzaju spotkaniach klm., 16 czerwca - wycieczka do Ka- Cwiczenia jazdy zręczności (gymk­
decydującą rolę odgrywają mocne ner- lisza - 230 klm., 23 czerwca - raid hanna) odbyWają się w czwartki na to­
wy, a więc który z klubów wykaże wię- dookoła województwa {ód~kie~o - 400 rze holenowskim od godz. 17-ej. 
cej hartu i oponawania sytuacji, temu kl~., 29-30 czerwca V:YC1eczka ~o Ło Pozostałe terminy wykorzystane bę-

. . - w1·cza - 360 klm., 14 hpca wyciecz.ka dą do imprez ustalonych przez Polski p~zypa.tn1e w udzia~e z.wycięstwo. Nara- do Warszawy - 290 klm., 21 lipca - Związek Motocyklowy. 
zie faktem p.ozostaJe, ze oba zespoły zjazd gwiaź-dzisty do Łodzi, 4 sierpnia f'. I 

„ 
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,.czarna Oksana" 
na czo/o antysow1ock10-
go oddziału powstań­

czogo 
" Ryga, 29 marca. 

Z Charkowa donoszą, że w gubernji 
t>ołtawskiej w okręgu Łubieńskim poja­
Wil się oddział powstańców, którymi do 
wodzi kobieta znana pod imieniem 
„Czarnej Oksainy". Urządza ona napa­
dy na urzędy sowieckie zaś wziętych 
do n.iewoH komunistów skazuje natych­
miast na śmierć. Władze sowieckie wy­
słały silne oddziały wojsk OPU celem 
zlikwidowa:nia bandy powstańców. Po­
ścig jednak nie dał dotychczas żadnych 
rezultatów ponieważ „Czarna Oksana" 
cieszy się ogromną popularnością wśród 
ludności, która okazuje jej wszelkiego ro 
dzaju pomoc i ubywa nowstańców po 
wsiach. 

!Banda fałasersu 
pusscsala dsiennie.., o6fett 

7 O -tvsi«:c:v naareA 
· Berlin. 29 marca. 
Wczoraj udało się policji kryminalnej 

w Dreznie wykryć wielkie 2'niazda fał­
szerzy pieniędzy. Wspólników miała 
banda w Budziszynie i Lipsku, gdzie dzi­
siaj dokonano licznych aresztowań. fa­
brykowano w warsztatach falszerzy co 
dziennie 70.000 mk., które już w kifil\a 
godzin potem były wydane miedzy lud­
ność. Policja w dalszym ctągu przepro­
wadza śledztwo w całych Łużvcach i 
Saksonji, ponieważ banda fałszerzy mo­
net miała wszędzie swoich wsJ>ólników, 
nawet po ~iach i mniejszych miastecz­
kach. 

IO.OOO iono"'U 
oftr~i 

satonql .., Odr•e. 
Wrocław, 29 marca. 

Wczoraj uderzył statek załadowany 
10.000 p. węgla na Odrze pod Głogową 
o filar mostu kolejowego, wybił w ka­
dłubie dziurę i zatonął w ciągu 5 minut. 
Wśród wielkich trudności udało się ura­
tować załogę. Natomiast 10.000 węgla 
p. węgla i statek poszły na dno Odry l 
są obeonie poważną przeszkodą dla że­
glugi. 

Ze sftar6ca •• uli 
1tlmblc ej 

„Oórnik"-płaskorzeźba znanego rzeź· 
blarza Lehmbrucka. 

- „EXPRESS- -· ----
• 

Jak już donosiliśmy - w Hamburgu spłonął doszczętnie olbrzymi okret trans· 
oceaniczny „Europa", które20 wartość szacowano na 50 mi)jonów marek. Po­
wyżej J>C)dajemy dwa zriiecia: na górnem' „Europa" Podczas. pożaru: na~ d(Jl­
nem - !Ullbe kilkudziesiecłocentymetro we płyty stalowe, stanowiace opance­
rzenie zewnętrznych ścian okrętu, pogięte jak blaszki z Powodu straszn. żaru. 

Katafalk z szczątkami. doczesnemi marszałk:a ·f'ocha, ustawiony przed grobem 
Nieznanego Żołnierza ood Suk iem Triumfalnym w Paryżu. 

Sztandar Prus nad księstwem Waldeck 
Berlin, 29 marca. I Pruski mi·nister spraw wewn. Grze-

W drugiQl dniu świąt Wielkiejnocy. siński przybędzie umyślnie na ten dzień 
jedno z najmniejszych państewek, Wal- do stolicy Waldeck, miasteczka Arolsen 
deck, zostanie oficjalnie przyłączone d-0

1 

by objąć w idmeniu Brus wladzę nad 
Prus, na skutek umowy pomiędzy Pru- tern terytorjum, poczem wYWieszony 
sami a tern państewkiem. . będzie sztandar pruski 

. ; 4 z ' 

Akcja ratunkowa na jednym z J>Okałdów 
olbrzymiego okretu. 

afowa icróJoweJ Nephrete. staroegipska 
tzetba o nieocenione} wart-Oścl zarówno 
artystycznej Jak też historycznej, znaJ­
dująca sJe dotychczas w PoSładanłu Nie­
miec, ma by~ zwrócona Egiptowi na tą­
danie egipskiego ministra spraw ze~ 

nętrznych. 

GENERAL JEZUS AGUIRRE, 
wódz powstańców meksykańskich, któ­
ry - wzięty 20-go b. m. do niewoli -
został bez~średnio potem rozstrzelany. 

--~----~~--~-----------------------------------
W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL 

Prenumerata:m1estęczn1e.-ZagranJcą 1 złotych miesiecznle. 
Odnoszenie do domów 40 voszy. 

Ogłoszenia· ZWYCZAJNI!: 10 Kf, za wiersz milimetrowy (aa stronie 10-szpal.t.) 
. • W Tl!KSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (aa stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 ir. za wiersz mil. (na str. 4-szp.), Zaręcz. ł zaślub. po tekście 10 zl. Za 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć reaakclł 6-
:Telefony redakcji Z7-24, 36-43, 36-44 po poi. Rekopisów aiezamówio 

Telefon admialstracJI 22-14.- - - - - nycb nie zwraca się . - - -
. ···~ ·-·- -·----------

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamieJ-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń admlnlstra.:ia nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

zł. qo. poszuk. pracy 10 groszy. 
·- ·- -- ----·--- -·-··". ·-----

Za w~dawnktwo „Rel)ubliki' ' sp z ogr odpow. Wlad~slaw Polak. W drukarni .• Re p11blik1 Sp z ogr odp., Piotrkowska 49 I 64 




